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Kurtuazyjna rewizyta z Rzeszy 


krążownik „óniqshory w Gdyni 


Jak przyjęto pancernik niemiecki — 


i ostrożność 


WIZYTA KRĄŻOWNIKA „KOENIGSBERG* W GDYNI 


Wygląd zewnętrzny krążownika — Kurtuazja 


Z lewej baszta bojowa krążownika, w: środku holowanie i cumowanie krążownika „Koenigsberg“ w porcie gdyń- 


skim, Po prawej reflektory i rufa z flagą niemieckiej floty wojennej, a u 


Gdynia, 22.8. 
Gdynię odwiedzały już kilkakrotnie 


jednostki flot wojennych państw ob- I krążownik 


cych. 
ludności w Gdyni wywołał zeszłorocz- 
ny przyjazd okrętów sowieckich. Miało 
to bowiem posmak egzotyki. Gmach 
dworca morskiego był wówczas z ze- 
wnętrznej strony udekorowany wiel- 
kiemi flagami sowieckiemi.  Bolsze- 
wików witała orkiestra polskiej mary- 


narki wojskowej sówieckim hymnem 
państwowym. 

Obecnie do Gdyni zawinął niemiecki 
„Königsberg“, Niemcom 


Największe zaciekawienie u | oddano honory, przepisane regulami- 


nem. Nie było jednak takich hono- 
rów,  któreby powitaniu nasuwaly 
piętno serdeczności, jak to miało miej- 
sce przy wjeździe bolszewików. Na 
pancerniku sowieckim znajdował się 
admirał, dowódca rosyjskiej floty 
bałtyckiej.  Krążownikiem niemiec- 


dołu wieże armatnie krążownika. 


kim dowodzi oficer, w stopniu, odpo- 
wiadającym polskiemu komandorowi. 
Stąd różnica w oddawaniu honorów. 

Kurtuazji w stosunku do Niemców 
stało się jednak zadość, , 


Aczkolwiek w opisanej różnicy, ja- 
ka zachodzi pomiędzy formami przy- 
jęć, zgotowanych flotom sowieckiej i 
niemieckiej w Gdyni, niema nic istot- 
nego, coby dawało podstawę do wy- 
powiadania jakichś komentarzy, to 


jednak jest w tem pewien ślad różni- 
cy, istniejącej pomiędzy naszym sto- 
sunkiem do Rosji a do Niemiec. 

Zawieszenie broni, jeśli użyć tego 
wyrażenia, podpisane nawet z dzisiej-* 
szą Rosją, więcej jakoś przemawia do 
naszych przekonań. Więcej mamy wia- 
ry w to, że po'stronie rosyjskiej niema. 
zaciekłej nienawiści do, nas. Acz- 
kolwiek gości niemieckich również 
przyjmujemy z właściwą kurtuazją i 
gościnnością, to czynimy raczej zadość 
formalności. niż kierujemy się uczu- 
ciem przyjaźni. 

Jakżeż spoglądać z przyjaźnią na 
niemiecką flagę wojenną, pod którą 
pruskie oddziały pustoszyły ziemie 
polskie? Jakżeż uwierzyć, że podpisa- 
niem jakiegoś aktu i składaniem wi- 
zyt odwieczny nieprzyjaciel zamienia 
się na najserdeczniejszego towarzysza, 
czy nawet sojusznika? 

Takie i podobne pytanie cisną się 
do głowy mimo woli. Nasuwają się 
także i im tym, którzy kurtuazvinie 
ściskają dłonie niemieckie... 

Krążownik „Königsberg“ stoi w 
porcie gdyńskim. Nowoczesna kon- 
strukcja okrętu budzi zachwyt. Ude- 
rzającą jest w stosunku do rozmiaru 
pancernika jego siła uzbrojenia. Luty 
armatnie gotowe są do wystrzałów we 
wszystkich kierunkach. Załoga krążow- 
nika prezentuje się wspaniale i zdra- 
dza dobre wyszkolenie. Pełniacy na o- 
kręcie służbę oficerowie i marynarze, 
przypominają świetną ongiś obsadę 
niemieckiej floty wojennej. I wszystko 
to Niemcy ufundowały w okresie, kie- 
dy były „rozbrojeni*... 

Zamiast snucia dalszych refleksyj, 
nasuwającym się już w pierwszym 
dniu pobytu niemieckiego pancernika 
w Gdyni, wyciągnijmy raczej z nich 
praktyczny wiosek. Każdy się z tem 
zgodzi, że obok należnej gościnności i 
kurtuazji nasz stosunek do Niemców 


nie powinien zabić naszej ostro ż- 
ności. 
r a 
Marynarze niemieccy zwiedzają 


Gdynię. Podziwiają rozbudowę narodo- 
wego portu, skorygują niewątpliwie 
niektóre swoje wyobrażenia o nas, ja- 
kie im wpajała przeciwpolska pro- 
paganda. Zainteresowanie Gdynią u 
marynarzy niemieckich już w pierw- 
szym dniu było duże. 
. X . 
My jednak o naszej ostrożności nie 
zapominajmy. Pamiętajmy, że wizyty 
kurtuazyjne będą miały znaczenie do- 
piero wówczas, kiedy stać za niemi 
będzie realna siła, zdolna do obrony 
przed napaścią. E. P. 


„Chłop musi klepac biede...“ 


Wspaniała agitacja przedwyborcza „sanacji“ 


Zakopane, 23 sierpnia 

„Gazeta Polska", oficjalny organ 
„sanacji”, ogłosiła w nr. 225 artykuł 
p. t „Partje”. Co jest treścią tego ar- 
wiście łatwo się domyśleć. 
„Sanacja“ obecnie udaje, że to niby 
z jej woli stronnictwa opozycyjne nie 
mają wpływu na wybory. Robi więc 
minę butną i wesołą, cóż kiedy wście- 
kłości stłumić nie może. Dlatego wy- 
lewa na opozycję strugi jadu, w pierw- 
szym rzędzie na Obóz Narodowy. ;,Je- 
żeli słowo partja i-partyjnik są w Pol- 
sce słowami istotnie nianawidzonami 


— Endecja ma wielką zasługę, że naj- 
więcej się przyczyniła do wywołania 
tej nienawiści.* 

Tak pisze „Gazeta Polska“. Ende- 
cja wedle niej nie ma zupełnie idei, 
jest to szajka oszczerców, zdrajców, 
karjerowiczów. Należy się spodziewać, 
że ten milutki artykulik spłodził jakiś 
Żydek, ale mniejsza o to, pisał go czło- 
wiek pozbawiony nawet szczypty roz- 
sądku. Setki tysięcy porwać entuzja- 
zmem dla interesu paru jednostek, — 
w to uwierzy chyba prosty głupiec. 
Ale-taka jest dola myśli ludzi, którzy 


stracili związek ze swoim narodem. 
Gdy się samemu nie ma idei, pluje się 
na idee drugich, aby mieć „czyste“ su- 
mienie. 

Najciekawsze w omawianym arty- 
kule „Gazety Polskiej“ jest zdanie 6 
wsi: „Od momentu odrodzenia Pań- 
stwa Polskiego aż do r. 1929 — inte- 
resy rolnictwa w Polsce były stale 
i najczęściej błędnie poświęcane dla 
interesów przemysłu, interesy chłopa 
dla interesów inteligenta i robotnika. 
I po dziś pomimo pomajowych usiło- 
wań te grzechy przeszłości nie: zostały 


odrobione. Po dziś dzień chłop w Pol- 
sce jest parjasem. Jest parjasem, bo 
zbudowaliśmy taki aparat biurokra- 
tyczny, ubezpieczeniowy, kredytowy, 
taką taryfikację celną, taką aparaturę 
przemysłu, że wieś polska musi kle- 
pać biedę nawet gdyby kryzys minął." 
A więc ładne widoki buduje wsi „sana- 
: będziecie klepać biedę nawet gdy 
ys minie! A kiedy minie? .Sana- 
cja“ wierzy chyba w cuda, oczekując 
ustania kryzysu bez troski o polepsze- 
nis doli narodu A nawet gdy się ten 
cud stanie, będzłe 70 procent Polaków 
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„klepać biedę*. Ślicznie agituje „Ga- 
zeta Polska“ do wyborów, Ale ona ma 
chytrych redaktorów: wiedzą, że „Ga- 
zeta Polska* na wieś nie zawędruje, 


Na wsi się mówi co innego, 

Czasem się coś wyrwie „sanato- 
rom“, Gdyby byli całkiem szczerzy, 
pewnie byśmy się o wiele rzeczy nie 


kłócili. 
Ale szczerość nie jest cnotą obozu 
„sanacyjnego". 


J. B. 


Wojska Abisai W pogotowiu wojenne! 


Po nieszczęściu konsula Falconi — Gdy cesarz Abisynji dosiądzie białego konia 


Paryż. (PAT.) Agencja Hayasa 
donosi z Addis-Abeba, że, gdy tylko 
cesarz dowiedział się o wczorajszym 
wypadku konsula Falconi, wysłał na 
jego spotkanie swego sekretarza 080- 
bistego w otoczeniu eskorty konnej. 

Wieczorem rząd abisyński ogłosił 
komunikat, głoszący, że o godzinie 17 
poseł włoski hr. Vinzi przybył o0so0- 
biście. do ministi 
nicznych i potwierdził, ż 
strzelił się sam, 
Poseł włoski wyraził podziękowanie 
4a okazane przy tej okazji żywe zaję- 
cie się tą sprawą ze strony władz 
abisyńskich. 

Londyn. (PAT.) Agencja Reute- 
ra donosi z Addis-Abeby: 

Armja abisyńska otrzymała rozkaz 
o pogotowiu wojennem. Ludność mę- 
ską w wieku od 15 do 80 lat ma być 
gotowa do pochodu na każde we- 
zwanie, 

Nie jest to mobilizacja powszechna, 
która następuje dopiero wówczas, gdy 
cesarz dosiądzie bialego konia i sta- 
nie osobiście na czele wojska, 


Włoskie dywizje 
jadą na front! 


Rzym. (Tel. wł.) W sobotę po po- 
łudniu odejdzie z Neapolu do Afryki 
wschodniej większy transport wojsk 
włoskich, w liczbie 6 tysięcy ludzi, 
wchodzących w skład dywizji „23 wrze- 
śnia'. 

Wszystkie włoskie stację. radjofo- 


Start lekkoatletów 
amerykańskich 


Warszawa. (PAT) W nadcho- 
dzącą środę-i czwartek, dn. 28 i 29 bm. 
o godz. 17,30 na stadjonia wojska. pol- 
skiego w Warszawie startować . będę 
definitywnie lekkoatleci amerykańscy, 
a mianowicie: Anderson — 100 i 200 m.. 
Robinson — 400 i 800 m., Rushforth 
wzwyż i wdal, Mauger — tyczka, Dunn 
dysk i kula, Dreyer — młot, W zawo- 
dach startować będą m, in.: Kucharski, 
Sznajder, Morończy. ski, He- 
liasz, Tilgner, Noji, s, Ko- 
strzewski i inni z grupy olimpijskiej. 


Niemieccy marynarze 
w Polsce 


Gdynia, (Tel. wł.) Z lotniska Ru- 
mja-Zagórze odlecieli samolotem do 
Warszawy dowódcy krążownika „Kó- 
nigsberg* oraz 6 oficerów załogi. 

icerowie i marynarze krążownika 
„Königsberg“ zwiedzili port handlowy 
w Gd Ofi: niemieckich podej- 
mowali śniadaniem na „Bałtyku“ ofi- 
cerowie marynarki polskiej. 

Warszawa. (Tel, wł) 23 bm. o 
godz, 10 15 przybyli samolotem z Gdyni 
do Warszawy oficerowie załogi krą- 
żownika niemieckiego „Kónfgsberg” z 
komandorem Schmundtem. 

Warszawa. (PAT). Przybyli do 
Warszawy oficerowie wojennej floty 
niemieckiej z komandorem Schmund- 
tem na czele, złożyli dziś w godzinach 
przedpołudniowych wizyty: kierowni- 
kowi ministerstwa spraw wojskowych, 
gen. Kasprzyckiemu oraz szefowi kie- 
rownictwa marynarki wojennej kontr- 
admirałowi Świrskiemu. 

O godz. 13-ej min. 40 oficerowie flo- 
ty niemieckiej złożyli wieniec na gro- 
bie Nieznanego Żołnierza. Podczas 
skladania wieńca obecni byli: attache 
wojskowy Niemiec gen. Schindier z 
adjutantem kpt. Kinzlem „szef sztabu 
marynarki wojennej kmdr. Korytow- 
ski, kmdr. Rejman, kmdr. Kodrębski 
oraz oficerowie komendy miasta z mjr. 
Czurukiem na czele, 

—— 


nięzne transmitować będą w sobotę po 
południu o godz, 17,45 przebieg załado- 


wania wojsk oraz ceremonię pożegna- 
nia i odjazdu okrętu. 


Sankcje Anglji pociągnęłyby za sobą 


nieobliczalne 


następstwa 


Echa uchwał gabinetu angielskiego w sprawie zatargu 
Włoch z Abisynją 


Londyn. (Tel. wł.) Jak donosi 
„Daily Telegraph", jedną z charakte- 
rystycznych cech w dyskusji, : prze- 
Poz ostatnio na posiedzeniu 

rytyjskiej rady ministrów, było pra- 
gnienie utrzymania ścisłej współpracy 
między W. Brytanją, a Francją. Prasa 
donosi, że w najbliższych dniach mi- 
nister Eden uda się do Paryża, by 
konferować z Lavalem, 

Paryż. (Tel. wł.) Prasa paryska 
odnosi się z dużą rezerwą do wczoraj- 
szych uchwał gabinetu londyńskiego. 
Z doniesień prasy przebiją obawa, że 
trwanie Anelji przy pakcie Ligi Na- 
rodów może doprowadzić do zastoso- 
wania sankcyj, które w następstwie 
pociągną za sobą nieobliczalne skutki. 

Berlin. (Tel, wł.) Rozwój sto- 
sunków angielsko - francusko - wło- 
skich śledzą Niemcy z dużem podnie- 
ceniem. 

W kołach zbliżonych do admirali- 


cji niemieckiej uważają możliwość 
zamknięcia Morza Śródziemnego dla 
transportów włoskich, t. j, z jednej 
strony kanału Sueskiego, z drugiej 
cieśniny Gibraltarskiej, za mało praw- 
dopodobną, 

Londyn. (PAT.) Agencja Reu- 
tera donosi: 

Rząd francuski został poinformo- 
wany w drodze dyplomatycznej © 
przebiegu obrad gabinetu brytyjskie- 
go. Bezpodstawne są pogłoski o tem, 
że Włochy otrzymały od rządu Wiel- 
kia Brytanji „przestrogą“, 

ząd brytyjski nie zamierzą obec- 
nie zwracać się do Włoch z żadnem 
oświadczeniem. Zaprzeczają też po- 
głoskom o rzekomej ponownej podróży 
Edena do Paryża, Stały kontakt u- 
trzymywany jest przez rząd Wielkiej 
Brytanji z rządem abisyńskim za p% 
średnictwem posła Wielkiej Brytanji 
w Addis - Abebie, 


Wybuch pocisku z czasu wielkiej wojny 


3 robotników zabitych, 6 rannych 


e Rzym. (PAT.) W Wenecji przy re 
gulacji jednego z mniejszych kanałów 
nastąpił wybuch pocisku, - pozostałego” 


z eżasów wielkiej wojny. „ 
23 robotnicy zostali zabici, a 5 jest 
mnych, w tem jeden ciężko. 


Kryzys gabinetowy w Jugosławii 


Trzech ministrów z 


Bia tagród. (Tel. wł.) Oczekiwa- 
ny od szeregu dni.kryzys gabinetu ju- 
gosłowiańskiego stał się w piątek fak- 
tem dokonanym. Trzej ministrowie 
rządu Stojadinowicza, a mianowicie: 
minister opieki społecznej Preka, min, 
sprawiedliwości Auer, oraz min. lęśnic- 
twa Stefanowicz zgłosili na ręce pre- 
mjera swoją dymisję. Premjer Stoja- 
dinowicz powrócił właśnie z miejsco- 
wości Waldes, gdzie był przyjęty na 
audjencji przez ks. regenta Pawła, 


gabine tu Stojadinowicza podało się 
"do dymisji 4 i 


Powodem dymisji trzech ministrów, 
według źródeł prywatnych, jest utwo- 
rzenie nowego stronnictwa politycz- 
nezo pod nazwą „Radykalna Unja Ju- 
gosłowiańska”* W skład tego stron- 
nictwa wchodzą b. zwolennicy i posło- 
wie serbskiej partji radykalnej, muzuł- 
mani z Bośni, oraz partja słowiańska. 
Ministrowie uważają bowiem, że : po- 
wołanie do życia powyższej partji u- 
trudni w znacznej mierze ostateczne 
rozwiązanie sprawy chorwackiej, a 


Bogate plony 
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Gospodarz: Szczęśliwie wszystko zebrałem. Kupię sobie zato 


l estery gwoździe i kawał powrot. 


którego domagają się szczególnie koła 
wojskowe. 

W. kołach urzędowych w sprawie 
dymisji narazie zachowuja się ścisłe 
milczenie, Dotąd nie wiadomo, czy dy- 
misja została przyjęta i jak długo mo?2 
potrwać, Pojawiły się pogłoski, że 
może ona pociągnąć za sobą dymisję 
całego gabinetu. 


Dokoła rokowań 
polsko - gdańskich 


Gdańsk, (Tel. wł) Urząd praso- 
wy senatu gdańskiego donosi: 

Delegacja gdańska dla przeprowa- 
dzenia rozmów w sprawie porozumie- 
nia gdańsko-polskiego powróciła w 
czwartek wieczorem do Gdańska. 

W czasie pertraktacyj w Warszawie 
obie delegacje ustaliły swe podstawo- 
wę stanowisko. Wyrażonó obustron- 
nie życzenie, by jak najwcześniej przy- 
stąpić do pertraktacyj szczegółowych. 
Dalsze rozmowy odbędą się w Gdań- 
sku. Można przypuszczać, żę delegacje 
zbiorą się wkrótce nanowo. 


Obieg polskich monet 


srebrnych 

Warszawa. (PAT) Obieg pole 
skich monet srebrnych i bilonu w dn. 
20 bm. przedstawiał się następująco: 
(w: miljn. zł — w nawiasach obieg w 
dniu 10 bm.) ogółem 381,8 (395,9) w tem 
polskie monety srebrne 296,0 (306,4), 
bilon niklowy i bronzowy 85,8 (88,9). 


Turniej tenisowy 
Warszawa, (PAT) ‘W piatek 
przedpołudniem w. ramach miedżyna- 
rodowych mistrzostw tenisowych Pol- 
ski odbyły się następujące rozgrywki: 
w ćwierćfinale gry podwójnej panów 


„Hamburger—Schmidt (Rumunja, jO- 
konal pare „Witman—Majewski 7:5, 
2:6, 6:2, 6:1, a para Hebda—Popławski 


wygrała z Tłoczyńskim—Spychałą 6:3, 
:4, 8:6, W grze pojedyńczej Pa 
(lemy) pokonała Frelsingerową 6:2, 


W grze mieszanej Lilpopówna— 
Spychała wygrali z parą Gajdzianka— 
Bratek 7:5, 7:5, a Jędrzejowska—Tło- 
tżyński pokonali parę Jaskowiaków- 
ma cChallier 6:3, 6:1, wreszcie Keppei— 
iBoraih wygrali watkowerem z* parą 
Rudowska—Tartowski 


Pociąg wjechał na bryczkę 


Konin. (Tel. - wl) Straszna w 
swych skutkach katastrofa wydarzyła 
się w. pobliżu stacji. kolejowej. Spławie 
w, pow. konińskim.. Pociąg pośpieszny 
nr. 1306, zdążający z Poznania do 
Warszawy, na przejeździe koło Spła- 
wia, w pobliżu Goliny, najechał w 
panim biegu na bryczkę, którą jecha- 
lo czworo osób na pogrzeb do Adamo- 
WA. 

Na. miejscu została zabita Bronisła- 
wa Szramowa. z kolonji Engelmanowo 
w gminie Kazimierz Biskupi, 21-letni 
jej syn Roman został ciężko ranny 
i zmarł w pociągu podczas transportu 
do szpitala w Koninie, nie odzyskując 
przytomności. Lżejsze poranienia od- 
nieśli 40-letni Jan Karnafel i 20-letnia 
Regina Szczepankiewiczówna, również 
z kolonji Engelmanowo. Podczas na- 
jechania . wóz legł rozbity w. drzazgi 
i zabity został koń. Drugi koń zaprzę- 
gu, widząc nadjeżdżający pociąg, ze- 
rwał uprząż i zbiegł. > 

Straszny wypadek wywołał w całej 
okolicy wstrząsające wrażenie. 

Należy nadmienić, że już poraz szó- 
sty na wspomnianym przejeździe nie- 
chronionem zaporami kolejowemi. wy- 
darzyły się podobne wypadki. Ostat- 
nia ciężka w skutkach katastrofa 
wskazuje na konieczność zabezpiecze- 
nia toru zaporami w sposób więcej niż 
jaskrawy. R-r. 


ości AE 
Prasa litewska donosi, że Litwa prowa- 
dzi z firmami holenderskiemi, angielskie- 
mi i sowieckiemi pertraktacje o wznowie- 
nie radjostacji KOWTEOS, 


Komisja izby reprezentantów uchwał- 
ła projekt ustawy o zabezpieczeniu neu- 
tralności Stanów Zjednoczonych, 

* 

Prasa francuska ogłasza, zostawienie 
flot z* krajów nadbałtyckich ji wskazuje, 
żę zbrojenia niemieckie wzbudziły tam 
wielkie zaniepokojenie. 

* 

W Zbąszyniu przeprowadzono rewizję 
w działaczy narodowych w. poszukiwaniu 
Jakichś ulotek. 
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W Paryżu odbył się ślub córki premjera 
francuskiego. p. Josć Laval, znanej również 
w Polsce, z hr. René de Chambrun. 


22 sierpnia 

„Podobno mają być w przyszłym 
Sejmie pozmieniane nazwy Nie będzie 
już marszałków. Zato będzie prezes 
Sejmu i prezes Senatu. 
„Ale jak będzie z konstytucją, która 
mówi o roli marszałka Senatu, jako e- 
wentualnego zastępcy Prezydenta?, 


* 


Dzisiaj prasa „sanacyjna'* zaczęła 
ogłaszać życiorysy warszuwskich kan- 
dydatów na posłów. Są bardzo suche 
i mało mówiące. A jak się zacznie 
orjentować prowincja? Jakby było z 
kandydaturą b. sekretarza B. B. w Lu- 
blinie p. Lisa-Błońskiego, gdyby nie 
ulotka p. Zajączkowskiego?.., 

* 


Zaczynają już zjeżdżać z wakacyj. 
Opow iadają ludziska swe wrażenia. 
Najfatalniejsze jednak są z najczul- 
szego dla nas rejonu, z nad morza, 

Mój Boże! Mamy tylko drobną 
cząstkę wybrzeża, a mimo to nie po- 
trafimy go należycie zagospodarować, 
ani też nie potrafimy udostępnić go 
cenami przystępnemi. Tak, jakbyśmy 
chcieli sobie samym życie utrudnić 
i odstraszyć masy od morza. Przykro 
uderzają wiadomości, że Nalewki prze- 
niosły się do Karwi, a plutokracja ży- 
dowska szuka przytułku w Juracie. 

Ach, ta Jurata! Kiedy poznamy dzie- 
je tego przytulnego zakątka? Czyżby 
to. była prawda o roli Mojsze, pardon: 
Michała Lewina w rozbudowaniu te- 
go nowego naszego uzdrowiska mor- 
skiego?.., 

WARSZAWIANIN 


——— 


Jim MacDonald w Polsce 


Warszawa. (Tel. wł.) W pierw- 
szych dniach września przyjedzie do 
Warszawy, wracając z Sowietów, ko- 
misarz Ligi Narodów do spraw u- 
chodźców niemieckich Jim MacDo- 
nald. Zatrzyma się on kilka dni 


Warszawie. (w) 


Z sadownictwa 


Warszawa, (Tel. wł.) 
stwo sprawiedliwości 
kursy na obs: ie 24 wakansów na 
stanowiska sędziów grodzkich, 
i apelacyjaych. Podobno, w 
ie szereg sędziów 
ch prowincjonalnych i w War- 
przejdzie 


w 


Minister- 
pzyłosiło kon- 


okre- 


do sadów, okrgzo- 
(w) 


Proces oiiwaławczy 
ks. Korhańskiego 


Warszawa, (Tel. wł) W dniu 
R4 października warszawski sąd ape- 
lacyjny wyznaczył termin rozprawy 
odwoławczej w sprawie ks. prefekta 
Kochańskiego, który został skazany 
z art. 156 k. k. na 6 miesięcy więzienie. 

Obrona zgłosiła wniosek o przesłu- 
chanie szeregu dodatkowych świadków 
z pośród nieletnich uczennic szkoły 
powszechnej. w której zaszędł 
dek z opaskami żałobnemi, 


(w 


Przeciwko komu jest to skierowane? 


Marsze zmiliaryzowanych oddziałów żydowski 


Wojskowe szkolenie żydów w Folsce — Akcja Zahotyńskiego — Poważna sprawa 


Lódź, 23 sierpnia 

Onezdaj o godz. 16,40 po południu 
przybył do Łodzi prezydent światowej 
unji sjonistów-rewizjonistów Włodzi- 
mierz Żabotyński. 

O godz, 7 wieczorem nastąpił prze- 
marsz umundurowanych oddziałów z 
domu rewizjonistów przy ul. 6 Sierp- 
nia 2 na stadjon w Helenowie. A o go- 
dzinie 9-ej prez. Żabotyński wygłosił 
wobec wielotysięcznych tłumów prze- 
mówienie o celąch i zadaniach nowej 
organizacji sjonistycznej, Po przemó- 
wieniu tłum urządził spontaniczną 


manifestację na cześć Żabotyńskiego. 

Gdy się spogląda na owe liczna od- 
działy umundurowanych 1 wojskowo 
Trum- 


szkolonych Żydów, na rozmaite ,„ 
peldory*, „Brith-Hachaile* itd. 

woli nasuwa się pytanie: 
komu to jest skierowane? 
Żydzi w ten sposób chcą się sposoblć 
do obrony Polski w razie wojny, to 
mogą doskonale to robić i w ramach 
ogólno-państwowych organizacyj przy- 


sposobienia wojskowego. Widocznie 
jednak to żydowskie wyszkolenie mili- 
tarne ma jakiś inny cel, skore prze- 
chodzą je Żydzi we własnych półwoj- 
skowych związkach. I dlatego społe- 
czeństwo polskie, oglądając owe coraz 
liczniejsze kadry, zapytuje: — Prze- 
ciwko komu jest to skierowane? 

Oficjalnie Żydzi domagają się pra- 
wa pielęgnowania własnej narodowej 
kultury. ale czy musztra piesza,. wy- 
szkolenie strzeleckie, polowe ćwiczenia 
itp, — to żydowska kultura. narodowa? 

Czasami dla jakiego takiego upozo- 
rowania tego faktu prasa zydowska 
pisze, że jest to przysposobienie woj- 
skowe na wypadek zbrojnego zatargu 
pomiędzy Żydami a Arabami w Pale- 
stynie, lecz do Palestyny wyjeżdżają 
dziesiątki w ten sposób wyszkolonych 
Żydów, a w Polsce pozostają dziesiątki 
tysięcy! 

Ustawa o stowarzyszeniach wyraź 
nie przewiduje, że stowarzyszenia o cé- 
lach ideowo-politycznych nie mogą 


Tragiczna katastrofa samochodowa 


W katastrofie sginal dyrektor lotnictwa wojsk. Kolumnb.ji 


Buenos-Aires. (PAT.) Dono- 
szą z Neiva, w Kolumbji, że w miejsco- 
wości Retiro samolot typu „Junkers“, 
pilotowany przez dyrektora lotnictwa. 
wojskowego, spadł ze znacznej wyso- 
kości. rozbijając się doszczętnie. 

W wypadku zginęli: dyrektor lot- 
nictwa wojskowego German Olano, dy- 
rektor portu lotniczego w Palanquera 


inż. Juan Gonzalez, oraz towarzyszący 
im trzej mechanicy. 

Przyczyny katastrofy nie zdołano 
ustalić. Tragiczna śmierć dyrektora 
lotnictwa. wojskowego Germana Olano 
i inż. Juana Gonzaleza, pod którego 
kierunkiem wybudowano niemal wszy- 
stkie porty lotnicze w Kolumbji, wy- 
wołała w całym kraju wstrząsające 
wrażenie, 


Zajścia w Potworowie 
dziełem prowokacji 


Stwierdził to przewód sądowy przeciwko sześciu oskarżonym 
narodowcom, ż których trzech sąd uwolnił od winy i kary 


Radomsko, 28. 8. W dniu Żi-go 
sierpnia b. r. przed radomskim sądem 
okręgowym odbyła się rozprawa prze- 
ciwko 6 członkom Stronnictwa Naro- 
dowego z powiatu radomskiego, oskar- 
żonym o udział w zajściach w Potwo- 
rowie, po zebraniu Str, Narod. w dniu 
10 czerwca 1934 r. 

Jak wynika —, z przewodu sądowe- 
go, zajścia miały przebieg następują- 
cy: Po skończonem zebraniu S. N. w 
którem uczestniczyła przeszło 1500 
członków, część zebranych pozostała 
przed kościołem, czekając na nieszpo- 
ry. Tymczasem zjawiło się dwóch pro- 
wokatorów niej, Siedlecki i Miernik, 
którzy wywołali utarczkę słowną. Po- 
licja wezwała tłum do rozejścia się, 
i jedno nie zaatakowała stojącą 
przed kościołem ludność. Z tłumu po- 
sypały się wówczas na policję kamie- 
nie, W wyniku tej utarczki 3-ch poli- 
cjantów odniosło poranienia od kamie- 
ni, Zajście mogło przybrać znacznie 
większe rozmiary, gdyby nie ksiądz 


| 


prob. Wypyski, który osobistą inter- 
wencją zebranych uspokoił i całe zaj- 
ście zlikwidował. 

Epilogiem zajścia była  aresztowa- 
nie, jak się później okazało dokonane 
na chybił trafił 6-ciu członków 8. N, a 
mianowicie: Antoniego Pankowskiego, 
Antoniego Sobczaka, Wacława  Sęka, 
Władysława Prawdę, Jana Prawdę 
i Adama Gomułę. 

Rozprawa wyznaczoną była na 
dzień 11 marca, ale na wniosek obro- 
ny została odroczoną dla powołania 
nowych świadków. 

Przewód sądowy jasno wykazal, że 
całe zajście było um ie sprowoko- 
wane. To też sąd, biorąc nod uwagę te 
okoliczności, wydał wyrok uniewin- 
niający 3-ch oskarżonych, pozostałych 
zaś trzech skazał na 6 miesięcy wię- 
zienia, zawieszając wykonania kary 
na przeciąg dwóch lat, Bronił oskarżo- 
nych adw, Zdzitowiecki. 


i 


jednocześnie być stowarzyszeniami 
wychowania fizycznego i przysposobie- 
nia wojskowego. W stosunku do pol- 
skich organizacyj jest to bardzo skru- 
pulatnie przestrzegane, lecz Żydom w 
Polsce takie rzeczy robić wolno! 

Zjawisko to jest tem ciekawsze, że 
przecie oddziały Żaboty iego pod- 
ległe są władzom znajdując się poza 
Polską — są zupełnie wyrażnie i jaw= 
nie kierowane przez dowódców z Żabo- 
tyńskim na czele, którzy nietylko nie 
są obywatelami polskimi, ale nawet w 
Polsce nie mieszkają i do żadnej łącz 
ności z Polską się nie przyznają. 

W ten sposób w Polsce z roku na 
rok coraz liczniej powsta, oddziały 
militarne obcego nacjonalizmu. Jest 
to zbyt poważna sprawa, aby Naród 
Polski mógł spoglądać na to, jako na 
niewinną zabawkę. 


=) 


Ukazała się oficjalna lista tych. którzy 
zrezygnowali z kandydowania na posłów. 
Są to, jak donoszą pisma „sanacyjne": 

„p. Aleksander Tański — okręg nr. 8 
w Pułtusk, p. Józef Budzanowski — okr. 
nr. 10 w Sierpcu, p. Wacław Święcki — 
okr. 25 w Częstochowie, p. Ludwik Chri« 
stjan — okr. nr. 39 w Łukowie, p. Aleksan- 
der Birkenmayer — okr. nr 16 w Wil- 
nie, p. Zofja Cedzyńska — ókr. nr. 55 w 
Pińsku, p. Jan Dąbrowski — okr mr. 69 
w Brzeżanach, ks. Walenty Puchała — 
okr. nr. 66 w Buczaczu, dr. Zdzisław Stahl 
— okr. ur. 70 we Lwowie, dr, Witold Je” 
szke — okr. nr. 83 w Poznaniu, dr. Juljan 
Trzciński — okr. nr. 99 w Inowrocławiu 
p. Teofil Schab — okr. nr. 101 w Toruniu 
oraz p. Teodor Bolduan — okr, 104 w Gdy- 


Natomiast p. Lis-Błoński z Lublina jës 
szcze z kandydatury nie zrezygnował, Tros 
dno, jak kto się czasem uprze, to pojedzić 
1 ma... kuprze. 

W każdym bądź razie owe rezygnacjó 
są dowodem. iż są jeszcze ludzie w Pol- 
ece, którzy cenią swoją godność osobistą 

* * 


„lak wynika z nastrojów ludności =: 
czytamy w krakowskim tygodniku „Piast“ 
— w niektórych obwodach 10 proc. najs 
wyżej pójdzie wyborców do głosowania, 

Toteż pomianowane komisje wyborcze, 
które mają robić wybory. już dziś szykują 
swoiste metody, przy których można bę- 
dzie wykazać, że frekwencja wyborcza by+ 
ta duża. 

Otó w Iłeżdzie pow. Jasło, komisja 
obwodowa obradując, zastanawiała się. tla 
też może przyjść do głosowania wybor« 
ców — przewodniczący tej komisji, oczy” 
wiście nauesyciel ludowy, wyrażał zda* 
nie, że 

„gdyby na blisko 1.200 wyborców przy- 
szło bodaj 200, to 300 możnaby śmiało do- 
sypać", 

Jeden z członków komisii, Paweł Gaj- 
da, którego przez pomyłkę do komisji po 
wołano, oświadczył, że możehy tak tych 
200. którzy przyjdą do głosowania zmniej- 
à połowę i wykazać, ża głosowała 
Wychodził z założenia, że jeże wol- 

kszyć frekwencję, to można także 
yć. Oczywiście Paweł Gajda na- 
tychmiast z komisji został odwołanr. Za- 
mianowano innego ..hłagonadiożneco", by 
wybory szłv sprawnie, zaś ludność, by 
głosowała masowo". 


ki 3 Niemiec. 
„Na zdjęciu widzimy fragment pożegnania dzieci polskich z Wes 
znaniu, które po miesięcznym pobycie w Polsce, 


Przyjeżc 


żaje zapoznać się 
tfalji na dworcu w Pos 


wracają do Niemiec, 
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Numer 194 


25 tys. czapek policyjnych 
Warszawa. (Tel. wł) Główna 
komenda policji państwowej zamówiła 
w fabrykach czapek 25 tysięcy czapek 

policyjnych. (w) 


Z Polskiego Radja 


Warszawa. (Tel. wł.) Minister- 
stwo oświaty, któremu przysługuje sta- 
tutowo prawo delegowania przedsta- 
wicielą do rady nadzorczej Polskiego 
Radja, mianowało do niej naczelnika 
wydziału kultury Zawistowskiego, (w) 


Taryfa przejazdów 
na okręcie „Pitsudski“ 


Warszawa. (Tel. wł.) Ustalono 
taryfę przejazdów pasażerskich na no- 
wym okręcie transatlantyckim linji 
Gdynia—Ameryka „Piłsudski“, Cena 
biletu w ITI klasie będzie wynosiła 104 
dolary i 50 centów za przejazd w jedną 
stronę do Nowego Jorku, a 164 dolary 
przy podróży w obu kierunkach. „Pił- 
sudski“ odbędzie w roku bież. 4 rajdy 
do Stanów Zjednoczonych w obu kie- 
runkąach. (w) 


Instrukcja 
w sprawie głosowania 


Generalny komisarz wyborczy 
wydał szcezgółową instrukcję dla ob- 
wodowych komisyj w sprawie głoso- 
wania. Ciekawe są zwlaszcza. instruk- 
cje dotyczące głosowania osób ułom- 
nych i analfabetów oraz w sprawie 
ważności lub nieważności kart, które 
wyborcy złożą do urny. Te dwa ustę- 
py przytaczamy: 


„Wyborcy ułomni mogą posługi- 
wać się przy głosowaniu osobą zat- 
fana. T. zw. osoba ułomna (ociemnia- 
li, sparaliżowani i t. p.) musi zjawić 
się osobiście, może jednak wyręczyć 
się osobą zaufaną przy składaniu 
głosu. Przepis ten nie dotyczy anal- 
fabetów, dla której ordynacja wy- 
borcza żadnej pomocy nie przewidu- 
je. Ponieważ w całym okręgu wy- 
borczym rozlepione są napisy wy- 
bórcze z podaniem kolejności imion 
i nazwisk kandydatów na posłów, 
przeto analfabeta ma możność za po- 
średnictwem osób, które umieją 
czytać zapoznania się z treścią afisza 
wyborczego i wskutek tego wie 
który kandydaci i w jakim porzęd- 
ku są umieszcezni na karcie wyhor- 
czej, może bez trudu i bez pomocy 
zrobić kreskę przy odpowiednim 
kandydacie  Analfabeta, który głosu- 
Je na dwóch pierwszych kandydatów, 
może oddać kartę wyborczą bez 
stawiania w niej kreski, albowi”m na 
mocy art, 68, u stęp 3 ordynacji wy- 
borczej karty do głosowania niewy- 
pełnione przez wyborcę są ważne, 
przyczem uważa się, że wyborca od- 
dał głos na pierwszych dwóch kan- 
dydatów.* 


Jasno z tero wynika, iż analtabeci 
będą głosowali na pierwszych dwóch 
kandydatów. 

W sprawie kart instrukcja brzmi: 


„Z karta do głosowania oraz z ko- 
pertą udaje się wyborca za osłonę 
i tam po odpowiedniem wypełnieniu 
karty wkłada kartę do koperty, Nie 
koperty zbliża się do stołu 
kopertę przewodniczacemu 
obwodowej, który w jego © 
i rzuca kopertę do urny. Jed- 
nocześnie dwaj członkowie komisji, 
którzy mają przed sobą spis wybor- 
ców, notują obok nazwiska wyborcy, 
że oddał on swój głos. 

„Po zamknięciu głosowania obwo- 
dowa komisja wyborcza przystępuje 
niezwłocznie do ustalenia wyników 
głosowania, Karta wyborczą, o ile 
jest włożona w koperte urzedową, O- 
raz opatrzona pieczęcią okręgowej 
komisji wyborczej jest ważną: a) je- 
żeli oznaczono w niej kreskami nie 
więcecj niż dwóch kandydatów; b) je- 
żeli jest wogóle n iewypelmiona przez 


wyborcę, to znaczy całkiem czysta 
bez żadnych znaków: w takim wy- 
padku uważa się, że wyborca oddał 


głos na kandydatów, mmieszczonych 
na liście na pierwszem i drugiem miej- 
ecu; 6) jeżeli oznaczono kreską tyl- 
ko nazwisko jednego kandydata, 
Wszystkie inne karty są nieważne." 


Z teżo fasno wynika, Że leželi wy- 
borea włoży do koperty kartkę białą 
lub kartkę nie opatrzoną pieczęcią ko- 
misti okręgowej — to taka jest 
nioważna. 3 


P b E a a ata e e 1) E a a a JRR Z IZA POZ a O = 
R z Z ZZ Z O ZZO R A 


Napad rabunkowy 


Wióczęga pod grożśbą rewolweru wymusił 60 zł 


Zawiercie, 23.8. — W dniu 
24 bm. o godz. 10,30 rano w lasach cho- 
rońskich dokonano zuchwałego napadu 
rabunkowego. 

Powracający do domu drogą leśną 
w pobliżu wsi Choroń, gm. Poraj, pow 
zawierckiego. Władysław Pawłowski, 
mieszkaniec wsi Dębowiec, został na- 
padnięty przez jakiegoś włóczęgę, któ- 


ry steroryzował go rewolwerem i ode- 
brał 60 zł w bilonie Bandyta, doko- 
nawszy rabunku, zbiegł w kierunku 
Korwinowa, pow. częstochowskiego. 

Zarządzony natychmiast za bandy- 
tą pościg nie dał pozytywnego wyniku. 
Na miejsce napadu wyjechał kierownik 
komisarjatu P. P, w Zawierciu, p. kom. 
Cywiński. 


Bandyci w maskach 
zamordowali kobiete 


150 policjantów w pogoni za zbrodniarzami — Jeden rabuś 
zabity, drugi poddał się policji 


Warszawa. (Tel wł). Wczoraj 
wczesnym rankjem we ws: Mieszki 
Ruskie w pow ciechanowskim do za- 
grody Edwarda Rutkowskiezo włama- 
ło się 2 zamaskowanych bandytów — 
Córka gospodarza. korzystając z chwi- 
lowej nieuwagi opryszków wymknęla 
się przez okno na dwór. ale bandyci 
spostrzegłszy to. zaczęli do nieij strze- 
lać. Jedna z kul trafiła ja śmiertelnie 
Związawszy i zakneblowawszy domow- 
ników dokonali rabunku i zbiegli Po 
kilku godzinach sasiedzi uwolnili ze- 
mdlonych mieszkańców. a zawiadomio- 
ma policja zarzadziła obławę. 

Bezpośrednio za bandytami puściło 
sie w pościg 30 policjantów powiatu 
ciechanowskiego. a od strony Nowego 
Dworu rozstawiono tyraljere 120 poli- 
cjantów z Warszawy. którzy przyje- 


chali na majace sie odbvć tam .zawody 
sportowe. 


Pierwsze starcie policji z 


bandvtami nastąpiło w lesie koło No- 
wego Dworu Bandyci, ostrzeliwując 
się gesto. znikli w ząszczach. Następ- 
nie natknięto się na nich koło wsi Po- 
miechówek w okolicach Modlina i tam 
wywiązała się obustronna strzejanina 
Bandye' podażyli w stronę Wisły. przez 
które chcieli sie przeprawić i zbiec do 
puszczy Kantvnowskiej Tu natknęli 
się na idący w stronę rzeki patrol. któ- 
ry obsypali strzałami rewolwerowemi 

Podczas długotrwałej strzelaniny je- 
den z bendytów został trafiony kulą w 
głowę zmarł. drugi, ranny. poddał się. 
Okazał sie nim Stefan Morawski z 
Warszawy. przy którym znaleziono 2 
rewolwery dużego kalibru. duży zapas 
nabojów oraz 180 zł i drobna biżuterję, 
żrabowana w zagrodzie Rutkowskiego 
Nazwiska zabitego dotychczas nie u- 
stalono (w) 


Dla fachowego odkopania 20 robotników zasypanych podczas katastrofy budowlanej 

przy nowym tunelu berlińskiej kolej pudziemnej, sprowadzona samolotem 16 górni- 

ków z Zamłębia Ruhry. Drużyna ratowniczą górników wspomaga teraz swojemi do- 

świadczeniami pracę około 600 ludzi, pracujących nad wydobyciem zasypanych. Do- 
tąd prace nie dały większych wyników. 


Każda liszka swój ogon chwali... 


Jak wyglądają kursy agitatorów wyborczych w Krakowie 


Kraków, 23. 8. Od dnia 20 bm. od- 
bywają się w radzie grodzkiej BBWR. 
w Krakowie zebrania, na które zapra- 
sza się codzień innych ludzi, jako „mę- 
żów zaufania". Czegóż się od tych wy- 
brańców wymaga? 

Przedewszystkiem agitacji, by do 
urny wyborczej doprowadzić jak naj- 
większą ilość ludzi. Daje się tym agi- 
tatorom do ręki argumenty przeciw 
opozycji, Mają wmawiać w znajomych 
i bliskich, że w interesie miasta leży, 
by wszystkie 4 mandaty Krakowa 
przypadły Polakom. By zaś do tego 
doszło, trzeba, aby frekwencja w wy- 
borach była jak największa. Mają wy- 
kładać wspaniałe zalety konstytucji 
i ordynacji wyborczej, upadek i złe 
wpływy partyj politycznych itd. 

Drugi ważny obowiązek to donosze- 
nie radzie grodzkiej BBWR. o nastro- 
jach wśród ludności, by ułatwić w ten 
sposób kpc) „górze“ 1 pomoc do 
stworzenia planów do przeciwdziała- 
nia tym nastrojom. 

Trzecim obowiązkiem mężów zaufa- 
nia jest pouczanie wyborców eo do 
techniki głosowania, by wyborca nie 


stracił jednego z dwóch cennych swych 
głosów, lub nie oddał przypadkiem 
głosu nieważnego. 

Po tej części wprowadzającej nastę- 
puje t. zw. dyskusja. Przemawia kilku 
ludzi, częściowo powtarzając pochwal- 
ne frazesy prelegenta. Znacznie jed- 
nak więcej jest takich, którzy, miast 
chwalić, zaczynają wytykać wady or- 
dynacji, ograniczenie praw obywatel- 
skich, zupełny brak przedstawicieli 
pewnych warstw, np. robotników na 
listach kandydatów itd. Ogólnie prze- 
bija się niechęć do prowadzenia akcji 
agitacyjnej wyborczej. W rezultacie 
jednak panowie kandydaci „wyjaśnia- 
ją" wątpliwości oponentów i zebrania 
kończą się gładko. 

Zebrania mają jednak prócz prze- 
szkolenia agitacyjno - wywiadowczego 
jeszcze inny cel. Kandydatów na po- 
słów w śródmieściu jest czterech, z 
tych dwóch związanych silnie z BBWR. 
Są to „zasłużeni działacze”, pp. Po- 
chmarski I Grzybowski. Nie więc dziw- 
nego, że zaproszenia na zebrania pod- 
pisuje p. Grzybowski, że on referuje 
sprawę agitacji I udziela wyjaśnień. 


A p. Pochmarski jest głównym mówcą. 
Ci dwaj kandydaci stykają się więc 
głównie z przyszłymi agitatorami i za- 
chwalają swą ideologję chyba nie poco 
innego, jak tylko w tym celu, by w re- 
zultacie zdobyć dla siebie mandat. 


Pomnik gen. Sowińskiego 


Warszawa. (Tel. wł) Komitet 
uczczenia setnej rocznicy powstania 
listopadowego przystępuje do częścio- 
wej odbudowy historycznej reduty na 
Woli. 

Stanie tam pomnik gen. Sowińskie- 
go według projektu prof. Bejera. Do- 
okoła pomnika będą ustawione histo- 
ryczne arm ty z czasów powstania 
listopadowego. (w) 


Kosy polskie dla Kanady 


Warszawa. (Tel. wł.) Jedna z 
większych firm kanadyjskich zwróciła 
się do Polski z prośbą o oferty ną ko- 
sy do siana, zboża, typu używanego 
w Polsce. Wśród rolników kanadyj- 
skich kosy typu polskiego cieszą się 
podobno dużem uznaniem. (w) 


Zabiegalą o mandat 
w Senacie 


Warszawa. (Tel. wł) Zarząd 
związku uzdrowisk, który obradował 
w Warszawie, postanowił zwrócić się 
do czynników miarodajnych o zapew= 
nienie reprezentacji związku w Sej- 
mie. a zwłaszcza w Senacie dlą prze- 
mysłu uzdrowiskoweco, ich członków 
zrzeszonych w związku. (w) 


Wiec „sanacyjny” zmienił się 
w narodowy 


Radomsko, 23. 8. — W ub. nie- 
dzielę w czasie odpustu odbywającego 
się w Gidlach, miejscowa „sanacja” u- 
rządziła wiec przedwyborczy z udzia- 
łem „sanacyjnego* pedagoga, b. posła. 
Dratwy. Ludność, która przybyła na 
zebranie w liczbie około 200 osób w 
pewnym momencie, w trakcie przemó- 
wienia „sanacyjnego" kacyka poczęła 
gwizdać, i domagać się delegatów Str. 
Nar. Wobec takiego stanu rzeczy orga- 
nizatorzy nieudanego wiecu ułotnili 


się. 

W pewnej chwili przybyło kilku de- 
legatów Str Nar. z Radomska, którzy 
wygłosili referaty, zbierając huczne 0- 
klaski. "| 

W okolicach Gidel ruch narodowy 
potężnieje z każdym dniem. Ludność 
każdorazowo  przepędza agitatorów 
„sanacyjnych*, jacy pojawią się na 
tym terenie. 

A teraz trochę humoru. W związku 
z tym wiecem „sanacyjne* „Tempo 
Dnia" pisze: 

„W Gidlach odbyło się zebranie 
przedwyborcze z udziałem b, posła 
Dratwy. Referatów wysłuchało prze- 
szło 200 osób, W pewnej chwili przy: 
była z Radomska „bojówka“ Str. Nar., 
która usiłowała przerwać zebranie, 
lecz spotkała się z należytą odprawą.* 


Na odkrytce 


„Szanownego Pana Redaktora pro- 
szę uprzejmie o zamieszczenie nastę- 
pającego listu: 

nW numerze 13a „Gońca Kieleckie- 
go”, z dnia 22 sierpnia b. r. nowopo- 
wstałego w Kielcach pisemka bruko- 
wego, ukazał się artykuł p. t. „Ante- 
semityzm — zdychająca klacz przy- 
wódców Obozu Narodowego", podpisa- 
ny w skrócie przez nie'akiego „Waca”, 
którym jest p. Wacław Chmurzyński. 

Antor tego artykułu, młodzieniec 
bez wyrobienia obywatelskiego, usitn- 
je poderwać autorytet zasłużonych dla 
Polski przywódców ruchu narodowego, 
zachowuje się przytem jednak jak 
siedmioletnie dziecko, któremu Żyd 
daje cukierka za to, że stale przycho- 
dzi do jego sklepiku kupować sól, naftę 
1 mąkę dla swej mamy... 

Poważni ludzie do tego rofzałn mo- 
tod szkalowania zasłużonych čla Oj- 
czyzny mężów odnoszą się tylko z po- 
gardą. 
> wyrazy szacunku I poważa- 

Piotr Boruń, legionista z r, 1014. 

Kielce, dnia 22, 8, 1935 r. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Sobota: Bartlomieja Ap. 
$ Ludwika kr. 


Sierpień 


Kalendarz słowiański 
Sobota: Cieszymira 
Niedziela: Namys'awa 


Słońca: wschód 4.19 
zachód 19.00 


l SOBOTA 
Długość dnia 14 z 12 min 


Księżyca: wschód 2441 zachód 16,56 
Faza; 5 dzień przed nowiem, 


Adres redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla intezesentów 
od 10-12 


NOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dan- 
cerowej, Zgierska 57. Groszkowskiego, 11 
Listopada 15. S-ców Gorfema. Piłsudskie- 
go 54 (żydowska) Chądzyńskiej, Piotrkow- 
ska 165, Rembielińskiego, Andrzeja 28, 
Szymańskiego, Przędzalniana 75 


Pogotowie: Tel. 102-90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 


TEATRY ŁÓDZKIE 


Teatr Młejski Letni ‘Piotrkowska 94) 
9 wiecz. „Król włamywaczy”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adrla-Metro — „Symfonia serc”. 
Bratnia Strzecha — „Csibi“. 
raug Kino — „Tajemnica ekspresu 
nr. 6, 
Mimoża — „Uwielblana“. 
Casino — „Gra zmysłów". 
Corso — „Świat na opak“, 
jewolnica z Mandalay“. 
raże szczęścia“, 
Miraż — „Turbina 50.000". 
Każdemu wolno kochać" 
lowy „Szpieg Nr. 13”. 
Przedwiośnie — „Dwie sieroty". 
Palace — „Ostatnia miłość". 
Rakieta — „Scampolo”. 
Stylowy — „Frasquita”. 
Zachęta — „Markiza Yorisaka' 


KOMUNIKATY 


Zawiadamiamy wszystkie Koła Stronnic- 
twa Narodowego, że materfjał na mundury 
organizacyjne nabywać można w każdej 
ilości po cenach fabrycznych w Zarządzie 
Okręgowym Strounictwa Narodowego w 
Łodzi w Wydziale Gospodarczym ulica 
Piotrkowska nr. 85, m. 10, front, IV piętro. 

Zareąd Okręgowy Str. Nar. w Łodzi. 


NOTUJEMY 


Maglstracka gospodarka. Jak szafuja 
się funduszami miejekiemi, świadczy pro- 
wadzenie robót miejskich przy ulicy Na- 
wrot na odcinku między ulicą Kilińskiego 
a ulicą Dowborczyków, W czerwcu i lipcu 
rb. na wymienionym odcinku Wydział Bu- 
downictwa naprawiał jezdnię, zabrukowu- 
jąc uszkodzone miejsca. Po dokonaniu 
tych robót Wydział Kanalizacyjny rozko- 
pał wymieniony odcinek przy ulicy Na- 
wrot w celu przeprowadzenia kanalizacji. 
Czyż potrzeba zaopatrywać tem fakt ja- 
kimkolwiek komentarzem?! 


Zapisy do szkół dokształcających. Od 
dnia 26 do 31 bm. odbywać się będą zapi- 
ay do zawodowych szkół dokształcających 
w następujących punktach: a) grupa drze- 
wna i budowlana — ul. 6-go Sierpnia 56, 
elektryków — ul. Żeromskiego 115, fryzje- 
rów — ul. Gdańska 90, zdobniczo-grawer- 
ską — Kilińskiego 115, handlowa — Ce- 
gielniana 63, krawiecka — Gdańska 90, 
metalowa — Abramowskiego 3, oraz Za- 
wadzka 4%, skórzana — Sienkiewicza 11, 
spożywcza — Abramowekiego 3. Dla mło- 
docianych od lat 15 do 18 zatrudnionych 
w przemyśle (robotników) zapiey odbywa- 
ją się przy ul. Grabowej 25, Legjonów 32, 
Sędziowsk /10 i Zagajnikowej 54. Dla 
dziewcząt zapisy odbywają się w grupach 
hieliźniarek, fryzjerek, hafciarek przy ul. 
11 Listopada 27, handlowej — Piotrkow= 
ska 115, krawczyń — Cegielniana 29, Na- 
11 Listopada 27. Dla młodocianych 
robotnic zatrudnionych w przemyśle, za- 
pisy odbywają się w szkołach przy ul. 
Czerwonej 8, Rokicińskiej 41 í Wspólnej 
5/7. Zapisu należy dokonać w wyznaczo- 
nych dniach w czasie od godziny 17-ej do 
20-ej. Obowiązek zgłoszenia leży zarówno 
na pracodawcy, jak i terminatorze czy 
młodocianym robotniku, zatrudnionym w 
przemyśle lub handlu, pod grożhą odpó- 
wiedzialności karnej. (k) 


KRONIKA WYPADKÓW 


Samobbistwo. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Majowej 11 w celach samobój- 
czych przeciął sobie brzytwą żyły u rąk 
bezrobotny Stanisław Jeliński Powodem 
roznaczliwego kroku był brak środków do 
życia. (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Nadużycia w  łódzkiem starostwie 
grońzkiem. Dońielawna refereńtomm kar- 


0 nauke dla uczniów przemysłowych 


Stanowisko łódzkiej Izby Przemysłowo-Handlowej 


Łódź, 23 sierpnia. 

W związku z przepisami prawnemi, 
nakładającemi na pracodawców obowi: 
zek posyłania młodocianych pracowników 
i uczniów na naukę do dokształcających 
szkół zawodowych, Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Warszawskiego zwróciło się da 
Izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi, z 
projektem przejścia do systemu dziennega 
nauczania. 

Opierając się na wynikach przeprowa- 
dzonych dochodzeń, Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Łodzi zakomunikowała Ku- 
ratorjum poniższą opinię: 


Związki przemysłowe podkreślają, że 
kwestja pory dnia, w której odbywa się 
nauka w szkołach dokształcających zawo- 
dowych, ma duże znaczenie dla przemysłu 
wobec ziażącego na pracodawcach obo- 
wiązku zwalniania młodocianych od pra- 
cy dla uczęszczania do ezkoły dokształca- 
jącej. Ni.odpowiedni rozkład godzin nau- 
ki może spowodować trudności, zwłaszcza 
w fabrykach przemysłu włókienniczego. 
które zatrudniają naogół nie młodocia- 
nych uczniów, lecz robotników młodocia- 
nych „stanowiących część obsady maszyn 
(przykręcacze, natykacze i t p.) Najdo- 


Wostatniej chwili przypominamy PP. Kupcom o wspa- 
niałej okazji zareklamowania się w numerze szkolnym 
„Orętlownika”, który ukaże się jutro, w niedzielę, w 
znacznie zwiększonym nakładzie. 


Hale miejskie bez Żydów 


Duży sukces zwartego frontu społeczeństwa polskiego 


Zgierz, 23. 8. Naskutek zdecydo- 
wanej postawy polskiego społeczeń- 
stwa zgierskiero w walce z handlem 
agoa am, sklep po sklepie wydziera 
się żydom i oddaje w ręce rdzennych 
Polaków chrześcijan. Widocznym do- 
wodem słuszności tego twierdzenia są 
miejskie hale targowe przy ul, Piłsud- 
skiego 1. Hale te przed dwoma laty 
wyglądały jak mała „Palestyna”. Zda- 
wało się, że już Żydów nikt stamtąd 
nie ruszy. Wszystkie jatki w liczbie 
30 z obu stron budynku zajęte były 
wyłącznie przez handlarzy żydowskich, 


Obecnie, naskutek systematycznego 
bojkotu gospodarczego, hale kolejno 
Żydzi zaczęli opuszczać, a ich miejsca 
zajmują miejscowi sklepikarza chrze- 
ścijanie. Urządzając swe sklepy z du- 
żemi wystawami, sprawili oni, że hale 
przybrały wygląd czysty i solidny. 

Obecnie w halach jest jeszcze pięciu 
Żydów: cztery małe skladziki z drobną 
galanterją i jeden z towarami kolo- 
njalnemi. 

Zgierzanie! Jeszcze trochę wysiłku, 
aby i ostatni Żydzi opuścili hale tar- 
gowe! Pamiętajcie: swój do swego! 


Ruchla myśli o przyjaciołach! 


„Bezpłatne porady“ kosmetyczne Żydówki Bornsztajnówny 


Zgierz, 23.8. Na nowy pomysł na- 
bierania goi wpadła Ruehla Bornsztei- 
nóna z ul, Narutowicza 21, 7 

Postanowiła ona mianowicie zupeł- 
nie bezpłatnie, tylko dla. podkreślenia 
swojej wielkiej miłości do Polek, u- 
dzielać porad kosmetycznych. Naraziła 
się nawet na straty, bo zrobiła na kar- 
tonach specjalne reklamy i poumie- 
szczała, glzie się dało. 

Poe to nie robi się dla przyja- 
ciół! 


Jednakże w praktyce, te żydowski: 
porady polegają na polecaniu wyro- 
pów kosmetycznych z fabiyk żydów- 
skich. A że niezawsze takie porady po- 
maugają to blachostka. Wystarczy, że- 
by pomogła żydowskim dabrykom ko- 
smetycznym. 

Zgierzanki! Zdala od tych żydow- 
skich „porad“ Ruchli! Niech Ruchla 
sobie „poradzi”, ale bez Waszej po- 
mocy 


Awantura na granicy 


Historja przemytu żydowskiego — „Głos Poranny" „broni“ 


Łódź, 23. 8. — W związku z ostat- 
niemi zarządzeniami w Gdańsku ob- 
ostrzona została kontrola nad wwo- 
zem wszelkich artykułów nietylko na 
granicy, ale i na wszystkich stacjach. 

Przed kilku dniami na stacji Łódż- 
Kaliska, przod. straży granicznej Al- 
fred Kopczyński zatrzymał żonę Żyda 
doktora Czarnożyła, zamieszkałego w 
Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 62, 

Czarnożyłowie zrobili na stacji a- 
wanturę, następnie interweniowali u 
komisarza straży granicznej Kucharze- 
wicza, z racji rzekomo niewłaściwego 
zachowania się funkcjonarjusza straży 
granicznej, a nawet zwrócili się do u- 
służnej żydowskiej prasy („Głos Po- 
ranny“ z dnia 19 VIIL), która pod ty- 
tułem „Naiwność, czy szykany“ za- 
mieściła odpowiedni artykuł pod adre- 
sem działalności straży granicznej, że 


szykanuje spokojnych obywateli, znie- 
chęca ich do władz, nie przysparzając 
dochodów skarbowi państwa 

Tymczasem okazuje się, że postępo- 
wanie straży granicznej było całkowi- 
cie słuszne. Mimo stanowiska społecz 
nego, doktorostwo zaaranżowali całą 
awamnturkę, by zatuszować fakt, iż u- 
kryli mimo wszystko jedną walizkę z 
różnemi artykułami nieoclonemi na 
granicy. Sprawa została skierowana 
do władz sądowych. 

Co najbardziej jest charaktery- 
styczne to fakt, że „Głos Poranny“ sta- 
le staje w obronie Żydów zajmujących 
się przemytnictwem, jak to np. miało 
miejsce w czasie sprawy Goldbluma, 
który z magazynów swych przy ul. 
Leszno 41 wykradł potajemnie pończo- 
ze sprowadzone pod mianem odpad- 

LĄ 


był Rajn, wychrzony Żyd. Referent ten 
miał w swych rękach sprawy karne o 
przedłużenie godzin handlu, antysanitarny 
stan sklepów i posesyj itp. sprawy karno- 
administracyjne. Na stanowisku ewem 
Rajn dopuścił się szeregu nadużyć i zo- 
stał zwolniony. Obecnie dowiadujemy cię, 
że przeciw Rajnowi prowadzone jest do- 
chodzenie karne, Wkrótce wyznaczona bę- 
dzie rozprawa karna. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Stały Czytelnik, Łódź, Wiersz nie na- 
daje się do druku. 

J. W, Łódź. Owszem, postąpił Pan zżo- 
dnie z prawem. 

„Jadwiga“, Łódź, V” wiadomej sprawie 
można się zwrócić do zarz. okr. Str. Nar. 
(ul. Piotrkowska 86) lub do naszej redak- 
cji w godz. od 10 do 12. 

Urzędnik, Łódź, Dziękujemy za słowa 


nym w lódzkiem starostwie grodzkiem ' uznania 


W kilku słowach 


Łódź, 28 sierpnia. 
W fabryce Lenneberga i Chajkina przy 

ulicy Srebrzyńskiej wczoraj wybuchł po- 
nawny strajk okupacyjny na tle nieporo- 
zumień i obniżki płać robotniczych. W fa- 
hryce pozostaje jedna zmiana w liczbie 
150 osób. Likwidacją strajku zajęły się 
związki zawodowe. 

* 


W Pomykowie na tle sporu, Antoni 
Kawnik strzelił do swego sąsiada Józefa 
Człapy, raniąc go ciężko Rannego odwie- 
ziono do szpitala w atanie nieprzytomnym. 
Kawnik został aresztowany. 

* 

W Łodzi i okręgu łódzkim wybuch! 
strajk tkaczy ręcznych. którzy dla żydow- 
skich hurtowników, tkają chustki wierz 


tkliwiej mogłyby odcźuć nieodpowiedni 
rozkład godzin nauki dokeztałcającej fa- 


pracujące na jedną zmianę, t. zn. 


bryki, 
s 8 do 17. Przed- 


czynne z reguły od godz. 
siębioretwa te w przeciwieństwie do ta- 
bryk, pracujących na więcej zmian, nie 
mają możności ewent. przesunięcia mlo- 
docianych robotników, którzy nie wypeł- 
nili jeszcze swego obowiązku szkolnego, 
na tę zmianę, której czas pracy nio koli+ 
duje z godzinami nauki dokształcającej i 
dlatego też trudności powyższe mogą 6po- 
wodować dążenie do niezatrudniania mo- 
docianych robotników nawet przy naj 
lżejszych pracach. Wobec tego zarówno w 
interesie zakładów pracy, jak i młodocia- 
nych robotników przemysłowych należa- 
loby rozpoczynać zaięcia szkolne w szko- 
łach dokształcających o godz. 18. 


© ile chodzi o stowarzyszenia kupiec- 
kie, to dają one również wyraz opinii, że 
zrealizowanie projektu dziennego -do- 
kształcania uczniów i młodocianych prar 
cowników może spowodować duże utrud- 
nienia w poszczególnych zakładach han- 
dlowych. Już w roku szkolnym 1934-35 za- 
imteresowane firmy handlowe zmuszone 
byly zwalniać omawianych pracowników 
około godz. 16, a więc zbyt wcześnie, co 
bylo tembardziej niewygodne, że młodo- 
ciani pracownicy, którzy wykonują nao- 
gół funkcie pomocnicze, są najbardziej 
potrzebni właśnie w czasie pracy po prze- 
rwie obiadowej wzgl. przy zakończeniu 
normalnych zajęć w danych przedsiębior- 
stwach. 

Uznaiac słuszność zgłoszonych dezyde- 
ratów, Izba dała wyraz opinji, że dokształ- 
cenie pracowników młodocianych winno 
odbywać si} możliwie bez uszczerbku dla. 
normalnego biegu prac w odnośnych za- 
kładach handlowych wzgl. przemysło- 
wych i w związku z tem zmuszona jest 
wypowiedzieć się przeciwko zamierzone- 
mu wprowadzeniu dziennych godzin nā- 
uczania w szkołach dokształcających. 


chnie. Zastrajkowało około 1500 tkaczy w 
Łodzi i okol ych miastach. Powodem 
strajku jest niar obniżenia dotycheza< 
sowych stawek akordowych przez hurto- 
wników, Już obecne płace były bowiem 
bardzo niskie i dawały możność zarobie- 
nia na 12 godzin zaledwie 3 do 4 złotych. 
Likwidacją strajku zajęły się władze ad- 
minietracyjne i związki zawodowe. 


* 


W mieszkaniu swem przy ulicy Urzę- 
dniczej 34 przebił się nożem dwukrotnie w 
okolicę serca bezrobotny Henryk Kuetrzyc. 
ki. Desperata w stanie agonii odwieziono 
do szpitala, Powodem rozpaczliwego kro: 
ku był brak środków do życia. 


KRONIKA PARJANIC 


Adres „Orędownika": Pabjanice, Garn= 
carska 5, telefon 230. 


Grozi śmiercią. Do komisarjatu P, P. w 
Pahjanicich siła sie onegdaj Anna 
Gołębiowska (ul. Konstantynowska 6), do- 
nosząc, że niej. Knobleweki, zam. w tejże 
posesji, rozi jej śmiercią. Podobne za- 
meldów nie złożyła Zofja Lisińska (ulica 
Kopernika 17) na Franciezka Pałużka (ul. 
Niecała), 


Komunistyczne ulotki. W ostatnim cza- 
sie na terenie dziolnic, zabudowanych 
przez małe żydowskie tkalnie zarobkowe, 
nieznani sprawcy kołportują ulotki wy- 
wrotowe. 


Nowi radni. Na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej tymczneawy prezydent Pa- 
bjanic p. Bolesław Futyma podał do wia- 
i radnych, że w miejsc radnych u= 
stępujących z powodu złego stanu zdro- 
wia, w skład rady miejskiej wejdą nowi 
radni. Są to robotnik Stefan Gozdęcki 
(Obóz Narodowy), który wejdzie w miejsce 
chorego Antoniego Lewandowskiego i 
Chorąży (Ch. D.) w miejsce komornika 
Garczy! ego (B. B.) 


Z rachu narodowego. W ub. środę, 21 
b m. odbvło się w lokalu własnym przy 
ul. Puławakiego 13-15 pod  przewodnic- 
twem n. Tadeusza Kraja zebranie koła 
Stronnictwa Narodowego, Po referacie i 
omówieniu spraw orwanizacyjnych, ze- 
branie zamknięto odśpiewaniem Hymnu 
Młodych i Pieśni Bojowej. 


Zerwana umowa. Donosilitmy w swo- 
im czasie o pertraktacjach przeprowadza» 
nych przez tymczasowy zarząd miejski z 
niej, Sedonem w sprawie drobiarni przy 
rzeźni raiejskiej. Obecnie dowiadujemy 
się, że umowa ta została zerwana. Na 
marginesie sprawv warto zaznaczyć. że 
Sedon był r średnikiem żydowskich kup- 
ców z Anglji. 


Rada miejska. W poniedzi.łek. 26 b. 
m. i we wtorek, 27 b. m. odbędą się po- 
siedze: rad“ miejskiej. W programie 
ae ziane jest drugie czytanie bud- 
etu. 


Strona 6 


ORĘDOWNIE, niedziela, 


Numer 198 


dnia 25 sierpnia 1935 


czorem 


kami w Dreź 


E DOMY-PARCELE | 


nowy piętrowy Łowcy prz, 


znani 


sprzedany, 
red 


Lekkoatletki polskie 


w Berlinie 


Berlin. (Tel. wł). W piątek wie- 
przybyła do Berlina polska 
lekkoatletyczna reprezentacja pań z 
Walasiewiczówną na czele. Polki wal- 
czą, jak wiadomo, w niedzielę z Niem- 
nie w spotkaniu między- 
państwowem. Na granicy polskiej eks- 
pedycje Polek powitał szef sekcji pań 
związku niemieckiego Voss. Na dwor- 
cu berlińskim ekspedycję polską powi- 
tali przedstawiciele lekkoatletycznych 


władz związkowych Rzeszy. Po krót- 
kim pobycie polska reprezentacja pań 


udała się w 


szczęśliwy 


Nagłówkowe słowo (tluato) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = 


Iw 2,8 


jedno ałowo, 
każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 


5 naglówkowych. 


Domek 
Po- 
spow odu h pa lenia 
cerą 850) m. Oferty 
f za 82 181 


jy 


jewnik 


Reemigranci domy, 
gospodarstwa 
dzierżawy, składy 


wielkim wyborze dogodne warun- 

ki spiaty polera rzetelnie. 

jski, Poznań, 2 pap TAk 10b. 
5 


Staw- 


ihm 
Phet: 


T ubikacyjny, kolonjalka, 
ogrodu 1500. 


jów, 


go 10 


za dE, 
sprzeć 
piatnie Dzierżawa. Poznań. 


cisze 


ezynszowy składem. ogrodem Po- 


Pack 
prrowa obok szkoły. hez Aty- 
sprzedam, Wojciech 
ak, Minikowo, P Piłsudskiego. 


Dom 
morga 
wplaty 6500, Fran- 
ki. Żabikowo, Poniatowskie- 
pów. Poznań. 


Parcel. 
spowor 
A+ morgi OZrOdi bez- 


Z 
zd 33 287 


d m. 


Dom 


kła! 
towarów krótkich. przylegającym 
mieszkaniem h 
sprzedam. 
leje Mareinkosakiego 18, 
2d 38 270 


zd 88.840 bezkonkurenesjna, 
zabudowania masywne blisko Po- 
mania 2 300. 

wyjazdu Wo Poznań. Znaczek, 


spowodd chorob 
Adres wskaże He, znad. 


10 mórg pszennej 
kuźnia 


narzędziami, 


|. Bartkowiak, PY je | 
83 057. 


dalszą drogę do Drezna. 


Nieszczęśliwy wypadek 
niemieckiego kierowcy 
samochodowego 


Bazylea. (Tel. wł.). W czasie tre- 
ningu do wyścigu o wielką nagrodę 
Szwajcarji wydarzył się w piątek na 
torze Bremgarten pod Bernem nie- 


wypadek. Kierowca nie- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 


25 buraczan: 
zabudowania masywne, komplet; 
nemi inwentarzami ma wę! 
Poznaniem, iaty 

ozna! 


Bartkowiak, Do; „RZEŹ 
Gospodarstwo 

40 pszennej, , zabudowania ma- 

sywne, kompl jowontarza: 


mi, blisko 
-[amortyzacja, Bartkowiak, Dopie- 
2d.33 061 


—-|wo,_ Poznań. 


z udziałem przedstawicieli izb rolni- 
czych oraz związku stowarzyszeń plan- 
tatorów buraka cukrowego w sprawie 
uregulowania stosunków plantatorsko- 
cukrowniczych w Polsce. W wyniku 
konferencji postanowiono powołać ko- 
misję, złożoną z przedstawicieli samo- 
rządu rolniczego, oraz stowarzyszeń 
plantatorów buraką cukrowego, która 
ma się zająć szczegółowem opracowa- 
niem stanowisk sfer rolniczych w po- 
wyższej sprawie. Komisja przedstawi 
min. rolnictwa i reform rolnych wy- 
niki swych prac w dniach najbliż- 
szych. 


miecki Geyer, jadący w tempie 200 ki- 
lometrów, wywrócił się ze swym samo- 
chodem typu Mercedes-Benz, straciw- 
szy panowanie nad wozem. Samochód 
wpadł na przydrożne drzewo, a kie- 
rowca wyleciał z wozu, poczem spadł 
na parkujące w sąsiedztwie samocho- 
i doznał bardzo ciężkich obrażeń. 


Konferencja rolnicza 


Warszawa, (PAT.) Dn. 22 sierp- 
nia r. b, odbyła się w ministerstwie rol- 
nictwa i reform rolnych konferencja 


Znak oferty IREA z 18924, n 2745, d 1700 
1 slowo. 

Drobna EE w dni powszednie przyjmuja 

się do godz. 10,30, w soboty I dni przedświą. 


14amowy milimetr 30 groszy. teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 


-kolonjalka, szeżnotwo | 
olonjalka, rzi £ 
4% A rd, KOCH rzedmiee 
ee RZ ta krem 
JB UŁATWIA *290000 ii 
Okazja skład RÓWNOMIERNE i BEZBOLESNE 
kolonjalno-delikatesowy è es oc eo OPALANIE 


dobrze zaprowadzony, bezkonku- 


feneriny. centram, Bpowodu wy nz 13 490 


d dam. 5000. Gii ty Ore 
Zakład fryzjerski (Moone. Poznań 2d 33 487 
zaprowadzony bez konkurencji. 18. DZIERŻAWY Piekarnię 
£ damska. 4 meskie obsingi zaraz Rury przenisow. Portowe mi 
anio, sprzedam, Śri rzesińc 
ska 10 *__2d33756 | stądzienne 105 mir. z myfami 4 wzdmiarzayje Oferty Oredow BY 


f.|Dom 4 x 1 pokój kuchnia 


morsa ogrodu przedmieściu 5500 


piski 10 Stawski, ERĄ 


10b. d 33 474 


_Majątki, gospodarstwa 
wszystkich powiatach 


každej wielkości na dogodnych 


warunkach poleca Zieceń, 


Dom 
Wrocławska 22, Poznań. zd 33 454! 


znaniu Winiary bez długów. SAR 
O aconiE oma zd Bieg) 7 Niedziela, dnia 23 sierpnia. 
R PPR Katowice — 14,90 koncert ork. 
Dom mand, „Moniuszki“ w Welnow. 
rodzaj wii obnd cui, 1640 tańce ludowe z pist 
i. Ti of ogobudowany, a. poranna: 902/1522 „Co elychać na 
BOG rock Pozo h a A nka sporto |1925 „Bery i 
alnkonakieze IB. Gd 33 204 0 tr. nabo- |23,06 muzyka lekka z plyte 
że! daw- M 
irra Aa da: Niedziela, dnia 25 sierpnia. 
Dom nowy poranek muzyczny. W przerwie] Kraków — 1400 godzina ży- 
beż opłat, dochód 2400, 18000, frasment słuchowiskowy p. t.|czeń (z pięt): 1540 muzyka Skrzyp 
łaty ug odowo. „sprz m |+Safanduły*. Wiktora Sardou:|toga z plyt, 1522 mos. reci: 
Beek. Pomsj, Weodawska 8. 1100 morska salonowai, AA |ałog Dine (ani Ra zicc: 
PE adomości meteorologiczno - rol- EKOA Soort Sa zabawa na oai 


Koy 


ka: 


nicze: 15l 
sza hodowla koni“: 


pogadanka p. t. s 


15,10 muzy- 


15,22 przezląd rynków pro 
duktów rolnych; 


15.33 stuchowi- 


kipe 10007 utwory na 
Pożyczki Narodowej |0 "ię Ą 

les gospo Poznań Do ligas ezbe lterackt 1100 Kon: 

znańska 52 m 4. zdg 32 105/6| cert: 18,00 tr. z obozu w Trus- 


E 6. OŻENKY | 


lat 


dna 


partią paniom oraz 
ca jedyne „Fcha”, 


PA: 
Wride 
Eosen Po: 


Panna 
religia, posagu 18000, 
zamąż. iuro__..Przy- 

znań Strzałówa 3. — 
ezek odpowiedż). zd 33 448) 


Najkorzystniejsze 
anom pole- 
oznań Św. 


hez róż 
koncert: 


ka na 
ert; 10,25 muzyka «a 

1556 POR, p. t. „Żi 

wych okularów. 


zyka taneczna. 


kaweu: 18,15 muzyka francuska: 
18,80 „Cala Polska śpiewa” 
og. b. t „Granica Polsko - So- |3j 


18.45 


À Zbruczem: 19,10 kon- 


jycie a 


0,45 odczyt: 20,50 dzien- 


nik wieczorny: 21,0 tańce 18 i 19 
wieku: 21,30 . 
skiej tali" (ze 


„Na, wesołej lwow: 
Lwowa: 00 


Marein 68. Prospekty “wysylamy 
darmo. Poniedziałek, dnia 26 sierpnia. 
630 audycja poranna; 12,03|7% 
Przysłojny wiadomości meteorologiczne i 
m. abans kojcnialke, ume-| dziennik południowy: 12,16 kon- 


blow: 


Drink Foz: 


Biuro „Przyszło 


(Znas 


Bory 
eiel 


UI CALE ATA 
| konieczna. Oferty 
ań zd 84 078 


Wdowa 
, posiadająca 120 morgowe| 
le ZAMĄŻ, 
Strzałowa 3.) ct 
zd 83 449) 


Ka 


Rolnik 
kawaler. lat 29, posiagujący 15 000 


ch gotówki, poślubi właści 
a Pospodarstwa, Oferty Ore 
zd 38 494 


31| cert małej orkiestry 
chwilka dla kobiet: 
ka „wokalna 


recital fortepianowy: 
ka; 18,00 odczyt z cykla . 


18,30 skrzy nka pei 


5 
16,15 przegląd ziel-|\ 
ję 


15, 
= 40 mu: 


a! t 
Hawaii BN 1 LO 5 
skrzynka 
| SPRZEDAŻE p | 20.10 piosenki 
symfoniczny: 22,00, 
Kolonjalkę sportowo: 2210 mala orkiestra 
Jarocinie, aw Du na 5 towarem R 
po kuchnia, 
nedan zaag. za 1600 „powód 
budowa). 
Cegłę Niedziela, dnia 25 sierpniu. 
póltonówke Só oddśe Parowa Porsa — 8.30 and. por. e War- 
ro Kornik, Ea- rogram: 10,00 tr. z 
twa dostawa bi konce: 


prawej Warty. 


udowle położone 
132 938 1: 


RO pogadanka fooi 
16. 


s; 
So muzyka taneczna (plyty 


„Nledzie 


z pist, 
Niedziela, dnia 25 sierpnia. 
Lwów — 14.00 koncert życzeń: 
15,00 poz. kobietę rolniezki; 18,00 

tr. z obozu w Truskawcu T 
Szerz Kult, Fiz. Kobiet: 
muzyka z > 18,4! 
Polski" 


14/00 koncert życzeń 
muzyka lekka z płyt: 


Niedziela, dnia 25 sierpni 
Toruń — 10,0) tr. nabożeństwa 
. Jakoba w Toruniu: 
onere. vezed: "15.00 T 
s 15.10 chwilka dzi 
19,25 muzyka polska z 
bist 2200 epori; 2220 koncert 
marynarki woj.: 23,05 plyty, 


Poniedzialek, dnia 26 sierpnia. 
Poznań — 6.30 sud. poranne z 
w a s pri 


tyeh śpiew: 
Warsza 


- Poznania; 
y: 20,00 r epa 


vimlom, spart. 
2010 transm. z Warszawy, 
Poniedzialek, dnia 26 sierpnia. 

Katowiep — 16% m muzyką lek- 


radiowa a plyt; 2200 sport. 


Poniedziałek, dnia 26 sierpnia. 
Kraków — 13.06 muzyka lok; 
„rafgnia 


utwory Men 


DR, 


calowe na sprzedaż. 
Środa. 


70, mórg REN 


ciciel wydzjerżawi 
Sowińs! ZA 
18-21. 


„| Poznań zd 35 401 
PO tani 


ko 003 


S10|240 mórg 8 kum. Poznama, wy- 
dzierżawię, obi pokoje 
kuchnia. *Garnen Giri 2 
Dom 325 mórz telefon 1 zd 53 483 
ożiwię z piekarnia blisko Po-| wię Poznani © TAO EEE F 
Znani kupler SH w: Wie tss Bigo. Spit, Garniarekt A Folwark pięćsetmorgowy 

Dy Przy i Pa sieten inwentarzami 
Gospodarstwo dworek 8 Pokojowy doranątcię 

„| iat, objęcie "io una 
KW Donat, Szamotuty nzy: |szawęki Poznań, Aleje Marein 
traki 6 i, Rowiński Pozngą. | kowskiezo 21 xd 35.536 
oma - WSSE 

26. SZUFA POSADY 
Rz o 


z urządzeniem w dużej 
Eiai wydzierżawię. 
Kaźmierz, pow. Szamótui. 


Osloszenia do 30 stów dla 
kujacych posady w tej 
obliczamy Ba FCD hcan gig 


Poniedzialek, dnia 26 sierpnia. 
Lwów — 13,05 śpiew z plrti 


pbrye 


17,25 k larna z płyt: 

18:15 GRĘ osa orz OJ EE AE 

On ze: 00 radio. |90 pszenno-buraczanych Dam 500 zł 

kabaret £ plyt: 2200 sport. piekarnią, kolonjalką gotówka za my robienie dek! leko 

+ Pa, r $ kość „|giek sale) posady w 

Poniedziałek, dnia z sierpnia. | jnysataczy mi, wies kašcieina; gh giplnose, meci MIE» Dreeyzy iny: 
Łódź — 13, pi ins piosen. | Poznań. Aleje Marcinkowskiega |Oferty, Oredownik. Pabjanice y 

Ian oe, dla dzieci: Ida pieśni |-0- abi paatti 

M ki tr 00" Ta ti 

PaE AA at zataji 330 pszennych Samodzielny 

A z piy wiad. sporto- bez inwentarzy czeladnik piekarski 


108 mórz beż irwen'arzy, dzierża-|a karą rzemieślniczą pantalo 


M Boniedainlek, dnia 26 alorpnla.  |8 mocz beż je Narszacki.| posady od 1. 9. 23. Et Malchrzyo- 
"Toruń — 13,05 muzyka z plyt;| Poznań, Aleje Marcinkowski i. rR, Ra Ya Czarnków. 
A ma RA o pin pa |. zd 33 34 
5 muzyka francoska z 
3 Wydzierżawię Leśniczy 
40 mórg źniwem, martw; Poznańczyk. igt 30 GA hona. 


nia: 21,50 pl 460 mu: 
Fyn mecz Koenigs winter- 
* |hmusen = 12.00 14, 


wym 

wentarzem. objęcie 1500 złotych | silny wW lepsze! 
LC owski, Poznań, Polna 20.|*aciami. z 1e-letn/a Praktyka je: 
10. 2082713 |śna obeznany wszechstronne w 


„eśnietwie, myswstwie | pra!arh 
biurowych. nawskroś gumienny, 
obowiązkowy, z bardzo dobrami 
Świadeerwami i, poleceniami pos 
szokuje posady leśat zogo. hero 


Sklad, 
kolonialny P ¿naniu 3 pokoje Fa- 
Kae wa deleri w en obiecie 4000) 


Niedzielg, dnia 25 sierpnia. 
Radio - Paris zet A 
all; 


20,55 Sowiński, Poznań, Garncarska 5 mego, strzelca-bażanie"nika. Wy 

telefon 18:21 zÀ $3 801| magañ skromnych, Okolica oboe 

Jetna, Łaskawe zgloszenia upra- 

Skład gaaei Sokowisz. Kolibki, p. 

1 owo Morskie (Pomorzeń. 
22.00 muzyka popu: | si centrom kl E 
Tarna. Budapeszt — 19.40 śpiew: p, 
20,16 slachow 3.00, muzyka f 

lekka, Sztutgart — 0 do 2 koncert 
zoo Pe — 19,50 ane (te- 
nor) zi potpouri radjowe: 

22,25 muzyka taneczna: 23,45 do jadłodajnia, centrum Pomania| Pomocnika cholewkarza 

{muzyka cvea“ska. Praga — |wydzięriawie „opiecie 1500. „ Sox jdzielnezo fachowca poszukuje za- 

21,06 koncert organowy i czele: |wiński, Poznań, Garncarska 2 te raz Leon Szulc, Lubawa (Pomo- 

A5, 2245 muzyka taneczną, Raym |iefon_ i821, zd 33 365 rze), Rynek, n 13891 
nncert SYMf: o 

22,30 muzyka taneczna. Gościniec Mężczyznę 

Medjolan = „UWłopka j; snła. kolonjalka, mieszkanie, 1000|emeryta lub ogrodnika pomocy 

Porzolesza oraz - | mieszkańców ynsz 50, objecie rządcy za utryymanie przyjmie 

.' opt. Donaudiego. 300. Informacje Poznań, Pipl Majetność Glughowo, poczta Ko- 

i daw — 18,00 słuchowisko. 19. 20 88416 morni pow. Poznań, zd 33520 


nE dnia 26 sierpnia. 
Radio-Paris — 1 


Humor zagraniczny 


muzyczne rozmaitości: 16,00 kon: 
cert; 1930 kone, mandolinietów: 
„Trawiata* op. Verdiego: 
; 520 kone. na rogu: ang.; 00 
mużyka taneczna; 19,15 tr. opery 
a Wiednia: 
muzyka 
19.18 tr. 


taneczna, 


y estiwaly 2 
Salzbru Verdiego „Fal- 
staff" oseaninięyco: 
22,15 koncert 2 
mozyka taneczna. 

tr. opery g Wiednin: 
Rzym W, J 


— Sprzedałeś już coś? 
— Tak. Najlepsze inoje ubranie i większą część mebli. 
(Trib. Dil. — Rzym) 8. F. 


słuchowi: 
TRS zne; 22,30 muzyka lek 


Co futro — to Edmund Rychter — co paito — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań Osirów Wielkop. 


Przedpłata ; 


niem do domu kwartalnie 
h krajach zł 5.00. 


n 
w zakia 


niem do domu zł 2. 
miesięcznie 
1-min wydaniach tygodniowo 


2.34. pod opaska 


na miesiąc wrzesień 1935 raku włącznie książkowego dodatku powie- 
0, w, Poznaniu. z ekspedycji zi 1,95, w agencjach zł 
20, Rej prówincji na pocziach 
miesięcznie w 
osz! uje. „Oredownik* miesięcz- 
zi bez adnoszenia do domu. W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód 
dzie, strajków i t. p, wydawnietwo nie odpowiada za dostarcze! 


| z od- 
już z odnosze- 
lolace zł 5,00. 


je pisma, a abonenci 


nie mają praws domogania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella s Poenania. — Za wszystkie wiadomości i artykuły z m. Łodzi odpowiada Leon Treila. Łódź. 
odpowiada adminietracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rekopisów 


Wychodzi codziennie s wyjatkiem niedziel i świąt uroczystych s datą na dzień nastepny. 


Telefony: 4461, 14-76, 35-07, 35-24, 35-25, 40-72 w niedziele święta | późnym wieczorem tylko 40-72. — P. K. O, Poznań nr. 200 140. 


na stronie 6-lamowej 15 gr. na etronie 4-lamowej prz; 
y kuńeu tekst 
jędakcyjnego SA gr na strone czwartej 3U gr na Sranie Argie] A wr. 


Ogłoszenia 
rzed wiadomościami potocznemi 100 gr od t-amowego milime'r 


Ogloszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca od powzczekólnewo wypadku J0% naa nA 


Drobne ogloszenia. (najwyżej [M słów w tem 5 nazłówkowychi slowo nasi 
kr. każde dalsze słowo 10 gr, Ogloszenia do bieżacego wyd. Maia A e 
10:80, a do wydań niedzielnych | świątecznych do godz 101a rano Za sEMY da aniony 


rano. Za różnice miedzy zesin. 
la. wydawnictwo nie odpowiada, 


wysokością ogłoszenia. powstala wskutek matrycowani: 


Piotrkowska 91. 
redakcja nie zwruca. 
Wydawnictwo Drukarnia Polska 8. A. w Poznaniu 8w. Marcin 70. 


— Za ogloszenia i reklamy 


Numer 104 = ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 25 sierpnia 1038 = Sirons 7 - 


s 


— Nie spieszno ci do roboty, żę 
masz ochotę czas tracić? 

Młody człowiek zrobił minę wielce 
ździwionego. 

— Ja do roboty? Ależ mam czasu 
po uszy, czego jak czego, ale czasu! 

Musisz przecie mieć jakie zatrud- 
nienie? 

Zapytany rozłożył ramiona na 
znak, że nie może udzielić wyjaśnie- 
nia. 

— Pan się pyta, czem ja się zajmu- 
ję? Ot, wszystkiem i niczem. Widzisz 
pan, wo mnie jakiś djabeł siedzi | ten 
nie pozwala prowadzić regularnego 
życia. Fachu nie mam żadnego, ale lu- 
dzie powiadają, żem zuch | do czego 
się wezmę, robota w rękach się pali. 
Rozmaicie też bywa; jak mi przyjdzie 
ochota do fabryki idę, ciesielkę, mu- 
larstwo, kanalizację, czy ja wiem, 
wszystko po trosze potrafię. W gazo- 
wej fabryce byłem, w lejarni, z geo- 
metrami chodziłem... na kolejach 
planty kopałem. Bóg sam wie czego ja 
nie robię, jak przyidzie ochota, 

— Ale przecje musisz mieć jakie 
stałe utrzymanie? 

— Na co mi to; nie na mój charak- 
ter, Właśnie przy stałej robocie nie 
mogę wytrzymać, po tam nie pozwa« 
lają baraszkować, a jam nie zwierzę. 
To mnie zanadto znudzi, Wydarzy się 
dobra robota, a w kieszeni czczość, 
idę. Pracuję jak wół, za dwóch, za 
trzech, grosza zaoszczędzę, ogarną się, 
no i do czasu znowu odpoczywam. Bo 
1 nie duże mam potrzeby; sam jak pa- 
lec, obowiązków żadnych, Byleby się 
było gdzie przespać a zjeść więcej nie 
potrzeba. 

~- I żyjesz tak m dnia na dzień? 

— O jej, albo to źle? Cóż mnia mo- 
że obchodzić, co będzie jutro? Robotę, 
gdy zechcę zawsze dostanę. Inni skaf- 
żę się, że ciasno, ja tam tego nie rozu» 
miem, mam szczęście do ludzi. Palcem 
kiwnę, robotę dadzą, Czemu sobie 
mam odmawiać, tego co lubię, wyle- 
żeć się, pobaraszkować trochę. 

Szubalskiego zastanowił ten mło- 
dzieniec i jego filozofja, 

— Więc teraz jesteś wolny? 

— Jak ptak! — tu machnął - ręką 
popardliwie. Nie złapią mnie tak pręd- 
ko i do roboty nie zasadzą. Mam je- 
szcze w zapasie trochę gotówki, zega- 
rek srebrny i cały kożuch na plecach. 

Pozbył się już nieśmiałości, więc po 
swojemu zaczął znowu żartować: 

-— Pan może jaki fabrykant i chce 
mnie wziąć do roboty? 

Na ten raz Stanisław zapytanie 
przyjął półuśmiechem, który był wol- 
ny od wszelkiej urazy, 

— Nie zupełnie zgadłeś, mój chłop- 
cze, chociaż gdyby to było w mojej 
możności... 

Zamyśli] się, lecz tamten zadumę 
rychło mu przerwał. 

— No to cóżby było? 

~ — Och, mógłbyś mi być wielce 
przydatnym, lecz w moich warunkach 
nie ma co o tem myśloć. 

Andrek snać upatrzył sobie coś do 
nędzarza. bo spojrzał nań ze współczu- 
ciem i natarczywie badał go: 

~= Bo panisko też masz jakiś dziw- 
ny sposób mówienia; ze mną trzeba 
prosto z mostu, bez ogródki. Gdy kogo 
polubię, może na mnie liczyć. Mówże 
pan otwarcie. 

— Ale biedakiem jestem. nie nie 
mam 

Chłopak roześmiał się szyderczo, 0- 
kazując, że słowom tym nie wierzy. 

— To śmiechu warte! A rozum za 
nic pan liczysz? 

— Tego nie przyjmą za gotówkę. 

— He, he. to głupcy są, z-przepro- 
szeniem pańskiem; co do mnie wolę 
rozum niż błyszczące złoto. Tego do- 
brego byle Żyd ma pełne worki, ale 
rozumu. Wiesz pan, chociaż zbuzowa- 
łeś mnie fak nieboskie stworzenie, ale 
i ja mam uczy nie od parady i jak ko- 
go raz zobaczę a osądzę. nie zawiodę 
się nigdy. Podohasz mi się paniska po- 
mimo 'łachmanów i wiem, że dasz pan 
sobie radę na świecie. Więc mógłbym 
się na co przydać? 

— Et — odparł 
mówmy o tem. 

Andrek już się zaczął na dobre nie- 
cierpliwić. 

— Czemu? Ot, krótko mówiąc bez 


chmurny — nie 


żadnego zawracania głowy, bierz mnie 
pan, póki jestem do wzięcia, jak nie- 
popycie jąc panna czterdziestolet= 
nia. 

I skończył, widząc, ża nowy znajo- 
my wciąż się zamyśla i ociągą. 

Ale pan chcesz się mnie pozbyć, ha 
w takim razie pójdę na złamanie kar- 
ku. Zawsze tak bywa na świecie; do 
kogo człowiek czuje przekonanie | rad- 
by się z nim bliżej zwąchać, ten ci da 
w kołnierz i jazda za drzwi! 

Ujęty jawną szczerością młodzień- 
ca, Szubalski poklepał go po ramie- 
nilu 

— Mylisz się dobry chłopcze, znam 
cię dopiero od godziny, lecz najzupeł- 
niej wierzę w twoją uczciwość i goto- 
wość, za co wdzięcznym ci z całego 
serca. Lecz winienem ci powiedzieć, że 
robota, w którąbym cię wciągnął, wy- 
maya wielu trudów i czasu, mnio zaś 
nie stać na zapłatę, chociażby naj- 
skromniejszą. 

— Zapłatę? — zawołał zdziwiony 
— więc to może ma być kopanie ro- 
wów albo piłowanie.żelaza? Za kulka 
tygodni, gdy będę goły to i owszem, 
teraz nie głupim! p 

— Andrku, znowu drwisz ze mnie? 

= Niech mnie ręka Boska broni, 
jeżoli nie trzeba rąbać, piłować lub ko- 
pać, Idę chociażby zaraz I to bez żad- 
nego wynagrodzenia. 

Zmieszał się nieco 1 odezwał się z 
cicha: 

— Niech to pana nie irytuje, ale uwa 
żam, że mu się nie przelewa. Jakby- 
śmy się tak razem zwąchali, dałoby 
się radę biedzie, 

Proste słowa, płynące ze szczerego 
serca, wywołały wilgoć pod powieka- 
mi Szubalskiego. - 

— Gdzieżby zad... odparł — nie 
miałbyś ze mną nic, prócz kramu i cig- 
aru. 


Andrka nagle zastanowita myśl 
jedna, bo zatrzymał się na chodniku 


Losy towarzysza za guzik okryw« 


— Ale, ba, czy to robota uczciwa, 
bo ja do innej nie chcę należeć, 

Mały człowiek raz jeszcze spojrzał 
w te oczy czyste i szczere. Wyraz ich 
snać wzmocnił wzrastające ku Andr- 
kowi przekonanie, bo pochylił się ku 
uchu młodzieńca, 

— Sprawa to nietylko czysta, lecz 
wielka, idzie tu o honor nieszczęśliwe- 
go człowieka, o powrócenie mu miej. 
sca straconego w społeczeństwie, Spra- 
wa wielka, chrześcijańska. Widzisz 
przed sobą człowieka nieszczęśliwego, 
któremu odebrano wszystko: od dobre- 
Bo imienia aż do majątku. Znalazłszy 
dzielnego sprzymierzeńca, kto wie, 
możebym mógł chociażby część stra. 
conego szczęścia odzyskać. Ale jak ci 
już mówiłem. praca to ciężka; wyma- 
ga wielkiej zręczności, starań uciąźli= 
wych. Taka to robota, do której po- 
trzebowałbym pomocnika. 

Zwierzenia Andrek przyjął z twa- 
rzą vrarona oważnie, chociaż nie był 
pewny czyli je ma brać na prawdę, lub 
tylko za wybryk imaginacji człowieka, 
steranego nędzą, a może i chorobę. 

I mówisz pan, że to wszystko 
jest prawdą? 

Szubalski ręką wskazał ku niebu. 

— Jak to, że Bóg na nas patrzy, że 
teraz słońce ówieci, mój chłopcze, 

Znaleźli się jak raz wprost kościo- 
ła; przez drzwi otwarte widać było 
długą amfiladę filarów, zakończoną 
ołtarzem wielkim, nurzającym się w 
płomieniach świec. 

Przed ołtarzem kapłan odprawiał 
mszę świętą. 

AMndrek zdjął czapkę, przykląki na 
progu kościoła i przeżegnał się poboż- 
nie, poczem rzekł głosem wzruszonym: 

— Jestem na pańskie usługi; bierz 
mnio pan jak swego | uważaj za przy- 
jaciela. Spróbujemy poszukać zatraco- 
nego szczęścia! 


ROZDZIAŁ IV 
Nora 


Ciężkie koleje losu uczyniły Stani- 
sława skrytym i małomównym, 

Nie trzeba mu się też dziwić, że —- 
pomimo wyraźnej przychylności 
Andrka, zwierzał mu się oględnie i tyl- 
ko w miarę potrzeby, która dążyła do 
starań, jakie przedsięwziąć zamierzali. 

Wspólnik bystrem okiem spostrzegł 
tę powściągliwość, lecz udał, że go to 
zgoła nie obchodzi. 

— Nie trzeba go ciągnąć za lęzyk == 
myślał — gdy się przekona, żem nie 
kawalarz, sam wyśpiewa wszystko, co 
potrzeba. Ot, człeczysko zżył się za 
swoją biedą, życzliwej duszy, jak wi- 
dać, nie spotkał w życiu, to mu i trud- 
no odrązu przekabacić się. 

I zaraz swoim zwyczajem jął roz. 
bierać kwestję zobowiązania, jakie u- 
roczyście przyjął na siebie. 

— Po co ja w to wszystko wlazłem? 
Ot, głupie serce człowieka. Taki niby 
obdartus, a coś ciągnie mnie do niego 
okrutnie, niby do ojca rodzonego, oj, 
głupie serce. 

Lgnął więc Andrek do Szubalskiego, 
Ten nie był ślepy na żywe dowody 
życzliwości młodego przyjaciela i dał 
się porwać fali sympatjj, która coraz 
mocniejszym węzłem zaciskała wza- 
jemne stosunki. 

Po obiedzie, który zjedli w pobli- 
sa szynkowni, Stanisław odezwał 
się: s 

— Wiesz, Andrku, trzebaby nam 
iść na pogrzeb nieboszczyka; kto wie, 
ną co się to przydać może, 

Tamten skinął głową. 

— Cóżeś pan myślał, že taką ważną 
okazję puścimy kantem? Ehe, ładnieby 
śmy się urządzili. © której go cho- 
wają? 

— O pół do czwartej. 

— To trza nam nogi zbierać. Na po- 
grzehie może być różnie; tylko trzeba 
dobrze wąchać i zachowywać wielką 
ostrożność. Jesteś pewny, że cię nikt 
nie pozna? 

Zapytany rzucił okiem na swoje 
łachmany i powichrzy? ręką siwiejącą 
czupryńę. : 

Któżby miał poznać? Dwadzie- 
ścia pięć lat upływa, gdy opuściłem 
te stróny. czas odmienił mnie, nie taki 
byłem. Że nikt w żebraku i starcu, ja- 


kim jestem, nie domyśli się dawnego 
panicza, to więcej jak pewne. 

— To doskonale, bo tem łatwiej bẹ- 
dziemy mogli nasłuchiwać. Jeden od 
niechcenia powie to, drugi owo, za 
trumną chyba pójdzie kto ze znajo- 
mych, a może i krewniaków Krętal- 
skiego... tak się nazywał? 

~- Masz dobrą pamięć, mój chłop- 
czę, 

Otóż, — ciągnął dalej Andrek, gdy 
już hyli w drodze do kościoła — nie- 
sposób, abyśmy dzisiaj nie mieli na 
tym interesie skorzystać. Słówko do 
słówka, a złoży się cośkolwiek na po- 


gtek, — 

Znateżli się przed kościołem w sa- 
mą porę. 

U drzwi pamiętnego podziemia już 
oczekiwał karawan najuboższej kla- 
sy. Woźnica w stosownym kapeluszu 
stał obok konia | zabijał czas, podci- 
nając batem grudki śniegu. 

Andrek wszedł do kaplicy, zakręcił 
się na pięcie I zaraz powrócił. ale po- 
znać było można po wyciągniętej mi- 
ZA że stało się coś nie po jego my- 


— Na co czekacie? — zwrócił się 
do karawaniarza, 

— Albo c0? — odparł tamten, nie- 
przestając bawić się batem — trumny 
sam nie wyniosę, bo nie dam rady. 
Ani żywej duszy do pomocy i kościel- 
ny kędyś się zawieruszył, Najgorsze te 
pogrzeby bez familji... człowiek zła- 
manego grosza nie dostanie za fatygę 
i jeszcze się namacha. 

Pu chwili nadszedł dziadek j ciało 
z podziemia wydal. Dwaj mężczyźni 
dopomogli do ustawienia trumny. po- 
czem ruszyli ku ementarzowi. Prócz 
nich, za karawanem nie szedł nikt. 

— Odrazu natrafiliśmy na pech — 
mruczał wyrostek wielce niezadowolo- 
ny — myślałem. że się na coś nadybie. 
Żeby też umierać bez znajomych, bez 
przyjaciół. osobliwość! 

Zmierzchać się zaczęło, gdy powra- 
cali z cmentarza... 

Andrek  zaklął, mroźny wicher 
szczypał go za uszy nie żartem i ode- 
zwał się do towarzysza: 

— Panisko nie masz jeszcze upa- 
trzonej kwatery? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Znakomita artystka cyrkowa w Ameryce 
Paula Stone ną swoim ulubieńcu. 


Krzywe vwterciadelko 


Zgłodniali „sanatorzy” 


Wszędzie są tacy, którzy chcą zns. 
leżć dobrą posadę. Do każdej rządzącej 
grupy lzną karjerowicze, szukający lek» 
klego chleba, ` 

Któż utrzyma wszystkich? Kto zasps 
koi apetyty wszystkich? Więc posady mua 
szą być! Coraz nowe 1 coraz więcej! 

Usunięto na emeryturę (często i bez é 
merytury) dziesiątki tyalęcy urzędników, 
oficerów, sędziów, nauczycieli: miejąca te 
objęli ewol. Utworzono tysiące nowych 
posad. Wszystko za mało. 

W jesieni ub. r powstało dużo nos 
wych urzędów Nazywają się one różnież 
związki rewizyjne samorządów, główne $ 
wojewódzkie komisje oddłużeniowę. zwiąs 
zki rewizyjne I komisarekie w kominale 
nych kasach oszczędności, w urzędach 
rozjemczych finansowo - rolnych itp, 

Za mało, 

Na wiosnę br. zorganizowano nowó 
gminy zbiorowe na terenie b. województw 
zachodnich | południowych. Otworzyło się 
parę tysięcy posad wójtów | sekretarzy. 
Po miastach obsadzono stanowiska bur 
mistrzów, r a 

A jednak = ciągle są jeszcze „zgł 
miali“ „sunatorzy”, 

Z kó! interesowanych komunikują nam, 
fż uwazę „ełodnvch” „sanatorów* zwrócił 
paragraf 376 kodeksu handlowego Jest 
tam powiedziane, że bllanse epółek akcyje 
nych będą badali biegli. Kwalifikacje bles 
głych określą miniatrowie sprawiedliwo+ 
ści oraz przemyslu | handlu. 

Już mówią: Paragraf ten jest dzf4 mare 
twą literą Nie może hyć tak, jak jest dos 
tąd. że tlskue lub aad w wątpliwych wys 
padkach wzywają doraźnie dobranych 
znawców. Trzeba uby bilanse spółek były 
badane systematycznie. Stali biegli wys 
dawać będą świadectwa dla urzędów ekar 
bowych. dla rządu, dla banków. Więc f 
spólkom akcyjnym opłaci się złożyć okup. 

Pomyglowość w omawianej przez nas 
dziedzinie jest niewyczerpana, 


A — 


Humor 


Dobrze zrozumiał 


~ Ojciec chce pokryć wszystkie nasze 
wydatki podczas podróży ślubnej! 
~ Cudownie! Nie wrócimy ` wcale da 
domu! (Le Rire) 
Szczęście 


— Jakżo się wiedzie FIL czy jest szczę 
śliwa w pożyciu malżońskiem? 
— Sz.zęśliwa? Jest tak szczęśliwa, że 
gdy się chce wypłakać, musi pójść do kina, 
(Le Riva). 


Wwiico 
JUTRO jeszcze 


przyjmują Mstowi I poczta przedpłatę za 
nOrędownik* za miesiąc wrzesień z po- 
ręczeniem dostawy pierwszych numea- 
rów we wrześniu, Kto się spóźni z zamó- 
wieniem, może się narazić ma przerwę 
w otrzymywaniu gazety od 1 września. 
Dlatego radzimy odnowić prenumeratę 
natychmiast, jutro jeszcze, a gazeta nale 
chodzić będzie regularnie, bəz przerwy. 

Abonentów  pocztówych, zamawiają. 
cych gazetę wprost w administracji na» 
szej, prosimy również o pamięć o powyże 
szym terminie i o natychmiastowe przeka- 
zanie przedplaty ua konto w P, K, 0. 
nz, 200 148, 
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Czerwony plac wzdłuż murów Kremla 


Sy 


rena 


Kolosalność Rosji 


kawi 


bolszewickiej — Monstruałny posąg Lenina — Popro 
małe — Włosi są z krwi i kości architektami, a z temperamentu aktorami — Nałóg wielkości — 


ETE 


ath bokserski 


stu... wszystkie lotniska były za- 


e emy 


ielki 


człowiek, choć mały kapral — Made in Moscow — Warszawa „podskoczy w w skali“ 


zytaliśmy nie 
dawno w dzien- 
nikach, że naj- 
bliższy plan roz- 
budowy miasta 
Moskwy przewi- 
duje w bieżącera 


dziesięcioleciu 
dwukrotne po- 
większenie hi- 


storycznego placu Czerwonego, cią- 
gmącego się wzdłuż murów Kremla. 
Plac ten, na którym znajduje się mau- 
zoleum, Lenina, jest stałem miejscem 
wszelkich rewij manifestacyj pu- 
blicznych. Rosja bolszewicka hołduje 
jak wiadomo zasadzie dawnej Rosji 
carskiej, lubującej się w  przenajróż- 
niejszych kolosalnościach: car-kołokoł, 
car-puszka' były ideałem, który teraz 
zastąpi car-płoszczad (plac) a raczej. 
wobec niecenzuralności słowa „car“, 
może „taws zc2-płoszczad ?*, 

Buduje się teraz w tej Moskwie 
„Pałac Sowietów", z -.monstrualnym 
posągiem Lenina u szczytu. Wszystko, 
€o zbudował dotychczas cały świat cy- 
wilizowany, zblednie wobec tego prole- 
tarjackiego cudu, podobnie, jak miało 
zblednąć wobec Dnieprostroju i innych 
arcydzieł, o których naprzemian to 
głucho, to znów głośno, chociaż nie- 
sławnie, jak np. o kolei podziemnej w 
lub car-ptaku, samolocie 
„Maksym Gorkij“, który uległ tragicz- 
nej katastrofie nad Moskwą. Opowia- 
dane o nim na ucho, że był tak wi 
iż po za Moskwą, w całej Ros, 
wieckiej nie posiadano dość wielkiego 
lotniska, na którem mógłby lądo- 
wać .. 

Długo możnaby dówcipkować na 
ten temat, lecz nie w tym celu pod- 
chwyciłem notatkę dziennikarską, Mi- 
mo bowiem tragicznego końca, potęż- 
ny samolot rosyjski był przecie arcy- 
dzielem w swoim rodzaju, i mógł na- 

wać konstruktorów słuszną dumą 

œ innego miałem wszakże na myśli. 
Ot poprostu, ów pęd do „kołosalności*, 
mający w sobie posmak  barbaryzmu. 
I gdyby nie to, że podobne zjawiska 
obserwujemy również po za granicami 
Sowietów, skłonny byłbym mniemać, 
że jest w tem piętno Az, 

Panem et circenses! 
skie tłumy. 


— wołały rzym- 
Podobno dostawały jedno 
i drugie. Dzisiaj, chętniej daje się im 
tylko igrzyska, odurzające, a raczej 
pragnące odurzać wyobraźnię. Prawda, 
w niektórych krajach łączy się to z 
niewątpliwym renesansem wrodzonych 
temu narodowi warto: W danym 
wypadku mam na myśli Włochy, gdzie 
świetność igrzysk podaje się zapalne- 
mu, ale niepozbawionemu rozsądku 
tłumowi w postaci wspaniałych robót 
publicznych, wskrzeszających „wiel- 
kość Rzymu* (Rzym jako pojęcie pań- 
stwowości), Włosi są z krwi'i kości ar- 
chitektami, z temperamentu aktorami; 
to, co się tam dzieje, leży w orbicie ich 
postawy psychicznej. Zresztą stanowi 
nadbudowę wartości. Nadbudowę 
to znaczy, że n a warstwa, stano- 
wiąca fundament tego, co się tam dzie- 
je, jest istotnie fun-da-men-tal-na!! 

Jest to bowiem Rzym-Feniks. Rzym 
konsulów, cezarów, apostołów — Rzym 
Papieży. Rzym dwudziestu pięciu stu. 
leci, z których każde było wielkiem! 
Więc też i dzisiejsza „mania grandio- 
sa“, jest raczej nałogiem wielkości 
narodu, który innym być nie potrafi. 


Warszawa chce być stolicą 


Nie znaczy to jednak, aby w: ko 
co kolosalne miało być varaz wiel- 


kiom, 

Napoleon byl wielkim człowiekiem 
chociaż... „małym kapralem"! 

© tej kapitalnej prawdzie często się 
zapomina, a irq bardziej ku wschodo- 
wi Europy, tym zapomina się czę- 
ściej... 

"o też, gdy czytałem notatkę o 
przezudowie placu Czerwonego w Mo- 
gkwi- wiadomość ta. skojarzyła się w 
mym myśle z naszemi „pełnemi roz- 
snacks“ planami przebudowy śródmie- 
ścia Warszawy. Przypomniało mi się 
także, iż niedawno z ust osoby „miaro- 


dajnej“ usłyszałem zdanie, że my Po- 
lacy nie posiadamy „rozmachu“, że 
wszystkie nasze zamierzenia są drobne, 
małe... 

wWarszawę trzeba rozbudować. U- 
czynić stolicą!“ „Na. miarę wielkości e- 
poki w jakiej żyjemy!* Przeciąć jed- 
ną, drugą oś architektoniczną. Pow ięk- 
szyć płac Marszałka Piłsudskiego w 
dwójnasób (aha! Już wiem dlaczego 
mi się to skojarzyło z Placem Czerwo- 
nym: przeszkadzała nam cerkiew ro- 
syjska na placu Saskim, zburzyliśmy 
ją, ale sam plac zakreślimy sze:ro-ko 
na miarę carskiego Petersburga lub 
stalinowskiej Moskwy)... 


Czyż istotnie owa „wielkość“, a 
właściwie „olbrzymiość”, jest potrzeb- 
na Warszawie. do szczęścia? Czyż 
istotnie trzeba ją przefasonować na 
modłę made in Moscow 1935? 


Jest zapaskudzona; 
ale nie paskudna 
Chyba nie. Warszawa, nie jest tak 
paskudna, jak o tem sądzą niektórzy. 
Jest zapaskudzona, ale to nie powód, 
żeby ją zapaskudzać do reszty, Był bo- 
wiem krótki w jej dziejach okres, kie- 
dy stanowczym, zdecydowanym kro- 
kiem szła ku wielkości. Ku wierkości 
prawdziwej. Wielkości, której ślady 


Obraz spustoszenia w miejscowości Ovada we Włoszech. nawiedzionej przez po- 
wódź. Zniszczonych zostało około 130 domów oraz most: liczba rannych i zabitych, 
przeważnie dzieci, nie jest jeszcze ustalona, 


dostrzegamy po dziś dzłeń. Wielkości, 
którą aar A idąc śladami Włoch, 
a nie Sowietów (skoro już koniecznie 
chcemy stosować zasadę burzycielską), 
wyłuskiwać z pod naleciałości, a nie 
burzyć do reszty. 

Wielkość ta, to czasy Stanisławow= 
skie. To Księstwo Warszawskie. To 
Królestwo Kongresowe. 

O Warszawie tych czasów opowia» 
dają piękne obrazy Canaletta na 
Zamku Warszawskim. Opowiadają o 
niej wspaniałe, dogorywające gmachy 
Teatru Wielkiego, Komisji Przycho- 
dów i Skarbu, kościoły św. Anny, 
Karmelitów, Kanoniczek, pałace Sta- 
szica. Potockich, Paca i niezliczone, 
jeszcze po dzień dzisiejszy, kamienicz- 
ki Nowego Świata, Leszna, Długiej, E- 
lektoralnej... 


Znokautowana Warszawa 


Ale nam to nie wystarcza, 

Zakątek Wizytek i Pałacu Potoe- 
kich (dzisiaj Akademia Literatury) ra- 
zi nasz pęd ku wielkości, prowincjona- 
lizmem swej skali: Sięgamy więc lekką 
ręką zarządu Funduszu Kwaterunku 
Wojskowego, po ciężkie działa nowo- 
czesnej wielkości i przytłaczamy fine- 
zję Starej Warszawy „białokamienną* 
próbką nowej skali (na miarę wielko- 
ści epoki. w której żyjemy). . y 

I oto teraz, każdy przechodzień ©- 
trzymuje lekcję poglądową: czem była 
Warszawa, a czem ją zamierzamy: u- 
czynić. 

Jeżeli uda się urzeczywistnić am- 
bitne plany, jeżeli Warszawa istotnie 
„podskoczy w skali* na miarę zakre= 
śloną na Krakowskiem Przedmieściu, 
lub na placu Napoleona, co jak widać 
z ostatnich konkursów, znajduje żywy 
poklask „czynników miarodajnych*, 
będzie to nader sympatyczne. 


Wytworna syrena Stanisławowska, 
wkłada rękawice bokserskiel... 
One, two... five... ten! 
Knock-out — Stara Warszawo! 
Dr. LECH NIEMOJEWSKI 


Sport w Łodzi 


Wielkie wyścigi kolarskie. W związku 
z finiszem pierwszego etapu międzynaro- 
dowego wyścigu Warszawa — Berlin, któ- 
ry odbędzie się w niedzielę na torze w He- 
lenowie, zarząd Ł. O. Z. K. organizuje w 
niedzielę. o godz. 16 torowe wyścigi kolar- 
skie dla najlepszych kolarzy łódzkich, o 
mistrzostwo toru helenowskiego. Prócz 
nagrody ofiarowanej przez zarząd Ł. O. Z. 
K. przeznaczono dla zwycięzcy pamiątko- 
wy naramiennik. Poza wyścigiem o mi- 
strzostwa Helenowa, odbędzie się bieg dtu- 
godystansowy * dla ' wszystkich kolarzy 
Przyjazd: zawodników tak niemieckich, 
jak- i polskich, biorących udział w gigan- 
tycznym wyścigu, przewidywany jest oko- 
ło godziny 16. W celu dokładnego infor- 
mowania publiczności o przebiegu walki 
na trasie, będą zainstalowane na torze he- 
lenowskim specjalne mikrofony, które bę- 
dą podawały dokladne svrawozdania z 
trasy przez specjalnych wysłanników Ł. 
0. Z. K. Relacje te będą podawane już po- 
cząwszy od Łowicza, z Głowna, Strykowa, 
Zgie! it du W chwili kiedy kolarze 
wyścign Warszawa — Berlin zbliżą się do 
Helenowa, wyścizi mistrzowskie zostaną 
przerwane. hastępnie 'po ukończeniu eta- 
pu przez kich uczestników: — będą 
dokończone. 


Kurs "rzodowników piłkarskich. Pod 
kierunkiem trenera P: Z. P. N. 'zotganizo- 
wany: zastanie w Łodzi kurs dla przodow- 
ników piłkarskich, na który'Ł. O. Z. P, N. 
przyjmuje już zapisy. Kurs ten urucho 
miony będzie w dniu 15 września, będzie 
skoszarowany potrwa trzy tygodnie 
Przy zgłaszaniu kandydatów uwzględnia. 


ni będą przedewszystkiem zawodnicy 
zgłaszający się z prowincji. Kurs dia 
przodowników piłkarskich w Łodzi będzie 
należał do kursów organizowanych przez 
Państw. Urząd W. F. tak, że opiekę epra- 
wować nad nim będzie Ośrodek W. F. zaś 
stroną fachową zajmie się Ł. O. Z, P. N. 


Kto wejdzie do klasy B? W dniu dzi- 
siejszym na boisku W. K. S. odbędzie się 
już drugi zkolei decydujący. mecz piłkar- 
ski pomiędzy drużynami Tajfunu i 
Kochby o pozost 
klasy 


Bar- 
nie względnie wejście do 
wiemy. pierwsze spotkanie 
remisowo 0:0, to też Wydz. 
1 drugą rozgrywkę na 
cz ten zapowiada się bar- 
dzo interesująco. 


Kto wejdzie do klasy A? W filnało. 
wych spatkaniach pit arskich o wejście 
do klasy A, decydująca ro: 
dzie się pomiędzy pai 
piotrkowską „Conv 
drużyn nastąpi w przyszłym tygodniu w 
Piotrkowie. Tam też zapadnie ostateczna 
decyzja, kto zostanie mistrzem klasy B, a 
ea zatem idzie, kto awansuje do klasy A. 
niedzielę w Pabjanicaci gra z 
łódzkim „Huraganem“, gości 
u siebie „Strzelca“ z Kalisza. 


Ku C w finałach. W klasie C, w nad- 
chodzącą. niedzjelę odhędą się decydujące 
spotkania w podgrupach międz; Turem a 
Sokołem ze Zduńskiej Woli oraz między 
Turem z Ozorkowa į Borutą ze. Zgierza 
Mistrzowie tych podgrup walczyć będą o 
wejście do klasy B z Konstantynowskim 
Klubem Sportowym. jako finalistą grupy 


B. Jak 


l 


prowincjonalnej i Sternem z Pabjanie. 
Wedlug kalendarzyka, rozgrywki te za- 
kończone będą w dniu 15 września, ewen- 
tualnie 22. 


Łodzianka na drugiem miejsca. W ra- 
mach mistrzostw tenisowych Polski od- 
był się 'urniej tenisowy dla funiorek. W 
turnieju udział brała również łodzianka 
p. Kumantówna. W fin łodzlanks prze: 
grała do „iodównej (Bydgoszcz). zsjmu- 
jąc tem sumer. drugie miejsce w turnieju 
juniorek. 

e 


Różne 


Austrja nie weźmie udziału w Olimpja- 
dzie? Kancelarja prasową urzedu sporto- 
wego wydała następujący oficjalny komu- 
nikat: 

„Przy najrozmaitszych okazjach okazy- 
wano w ostatnich czasach ze strony au- 
strjackiej najwyższą lojalność wobec Nie- 
miec w stosunkach sportowych. Stało się 
tak zwłaszcza przy otwarciu autostrady na 
Grossglockner i zawodach automobilowych 
tamże. — Mimo to ukazały się w ostatnich 
dniach w dziennikach niemieckich artyku: 
ły, które wskazują. że atak nienawiści I 


falszu wobec Anuetrji prowadzi się w 
dalszym ciągu. Ponieważ utrzymanie 
stosunków sportowych z kraiem. któ- 


rego prasa pisze w tak nikczemuy, 
Kłamliwy i nienawistny sposób o Austrji, 
jest poniżej wodności sportowców anstriac- 
kich, zakazał najwyższy wódz 
(wicekanclerz  Staraemherg'  wszysikin 
austriackim sportowcom utrzymywanie 
kontaktu sportowego z Niemcami aż do ua- 
wołania: Kwestja udziału Avstrji w Terz: 
skach Olimpijskich w Berlinie w prz 
szłym roku będzie jeszcze gruntownie roz- 
patrzona.* 


sportowy 


